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| Sprawadnóowy teatru. 


Towarzystwo teatralne wzywa oby- 
wateli miasta na poniedziałek na wspól- 
mą naradę nad sprawą budowy nowego 


gmachu na pomieszczenie teatru łódz: 
kiego. 
Nie mamy wprawdzie w Łodzi tyle 


szkół, ile ich potrzeba dla kształcenią 
dziesiątków tysięcy ciemnej dziatwy, dla 
podniesienia ich moralnego i kulturalne- 
go; nie mamy wodociągów, któreby dü- 
'starczały zdrowej wody; nie mamy ka- 


nałów, któreby Odprowadzały z miasia 
40, co zuwuwa vam powietrze; nie 
maniy. 


Zaiste .nie łatwo wyliczyć, czego my 
w Łodzi nie mamy, a co w mieście tak 
wielkiem istnieć powinno odąwna. 

Do tych braków należy także brak 
gmachu teatru polskiego. 

Do wiedawna mieścił się on w bu- 
dynku niedogodiyin,  wydzierżawianym 
ga znacziie sumy, ostatnio w budynku, 
wzniesionym na ten cel umyślnie, ale w 
Budynku tylko tymczasowym, u sprawa 
budowy ginachu, godnego soeny polskiej, 

yła wciąż problematem nierozwiązanym 
1 będącym zawsze na porządku dzien- 
tayn. 

Łódź powinna posiadać taki przye 
bytek teatralny, w którymby można da- 
wać przedsiawienia, dostępne dla wszyst- 
kich warstw ludności, a więc gmach 
Odpowiednio wielki i wygodny. 

Ale budowa takiego gmachu kosz- 
tuje sumy znaczne. 

Zkąd je wziąć?... 

Nad odpowiedzią 


na to pytanie 


niegdys grupa ludzi dobrej woli, w o- 
statnich zaś latach znowu prupa ludzi 
dobrej woli; skupiona w Towarzystwie 


teatralnein, tamie sobie głowy oddawna. 
(Zbierała ona ofiary w swajem kółku, 
zachęcała do ich składania szersze koła 
miieszkańców Łodzi — a mimo to do- 
tychczas funduszu potrzebnego zebrać 
mię zdołała, 

Atbowiem ogół inteligencji polskiej 
'w Łodzi mie jest tak zamożnym, aby 
bez ofiar wielkich dla siebie mógł złożyć 
fundusz, potrzebny na budowę odpo- 
wiedniego gmachu teatru, zaś ogół lu- 
dności polskiej w Łodzi nie odczuwa 
tak poirzeby istnienio teatru, aby gotów 
był do pewsiej na ten cel ofiarności. 

Oto przyczyna, dła której wciąż za: 
dawoć sobię musimy pytanie: 

— Zkąd wziąć pieniądze na budo- 
wę teatru? 

'Zduwaioby się, odpowiedź na 
to pytanie jest baruśo satwa, 

Już w sierozymej Grecji nie posia 
dano, wouócią40w, 


7o 
pan 


atti kanalizacji, ale 

isiwaliy im ułbrsydne teatry, które 

państwo uehavułó za lusiytucję Kuilu- 
RCUCO 

Prawie w całej Earovie kulturalnej 

zarządy mašti poówsnosiły gmachy dla 

teatrów —- a tylko w Królestwie Pol- 


nie pomyślały je- 
szcze o wznoszeniu graschów dla przy= 
bytku szłuki dramatycznej polskiej, jak 


wogóle obojętną była gla nich Sprawa 


r4399—214—1 


Á ZERO 


krzewienia 
tury. 

Więc też i w Łodzi nie ma gma- 
chu teatru polskiego a zarząd miasta, 
który tak skrzętnie robi oszczędności 
budżetowe, © tym braku nie pomyślał, 

Złe przecież zawszę naprawić mo» 
żna. To ież przypuszczać by wolno, że 
w chwili tak ciężkiej dla ludności Łodzi, 
zarząd miasta zechce naprawić biąd da» 
way i zajmie się gorliwie sprawą budo- 
wy teatru, 

Miasto Łódź: jest bardzo bogate, 
jest wprawdzie bardzo brudne, bardzo 
niezdrowe, z powodu braku urządzeń 
hygienicznych —- ale nie posiada dłu- 
gów, a już to samo pozwala zarządowi 
imiasta na taki zbytek, jak na  przystą» 
pienie do budowy gmachu teatru. 

Prawda, że pociąungłoby lo za $Q- 
bą koszty krociowe, ale i to prawda, że 
jeżeli porządny teatr miejski Świądczy o 
pewnym rozwoju kulturajinym danego 
miasia, to Łodź nie tylko może, ale po- 
winna jak najprędzej posiąść leatr miej- 
ski, zwłaszcza, że dochód z wydzierza- 
wienia gmachu chociażby Towarzystwu 
teatralnemu, może pokryć procenty ód 
kapitalu, wydanego na budowę, 

Gdyby nawet dochód ten nie 
krył procentów — nie uwolniłoby 
miasta od obowiązku wzunięsienia i 
trzymania machu leatru miejskiego. 

Być może, iż już za rok będziemy 
posiadali samorząd miejski i,że wówczas 


oświaty i podnoszenia kul- 


pa- 
to 
ü- 


w szeregu rozmaitych przedsiębiofstw miej- “ 


skich rada wiejska przystąpi takżę do 
budowy teatru miejskiego. 

A'e poco czekać [ej 
wanej tak niecierpliwie, a zapowiadanej 
nam od lat kilku tak wytrwale — czyż 
obecny zarząd miasta nie może wystą - 
pić z inicjatywą nie może opracować 
projektu i wyjednać jega zatwierdzenie 
u władz wyższych? 

Sprawa jest pilna, wobec pożaru 
teatru, więc proekt należycie opraco- 
wany i uzasadniony powinienby rychio 
przejść wszystkie instancje i być urzeczy- 
wistnionyin. 


chwili, oczeki- 


Czy zarząd miasta Łodzi zechce wy- 
stąpić z laką inicjatywą? 

Odpowiedź na to pytanie radzibyśimy 
słyszeć chociażby w farmie półurzędo- 


wej na zgromadzeniu poniedziałko- 
wem, 

jeżeli wypadnie oną  przecząco, 
mieszkańcy Łodzi sami będą musieli 


pomyśleć u załatwieniu swoich potrzeb 
duchowych w tej nadziei, że przyszła 
rada miejska po wyprowadzeniu ob ecy- 
Waiiego przyjdzie ludziom 
dobrej wol 4 pomoca. 


semorządu 


B. Filipowicz. 


zasiłeć „głodowy . 


L 


Czytamy w „Handlowcu*: 

Rok bieżacy zapisze się czarnemi 
zgłoskami w życiu pracowników handio- 
wych. łomorne, wyśrubowane do bas 
jecznej wprost wysokości, artykuły co- 
dziennej potrzeby, którę notabene każdy 
pracownię zmuszony jest nabywać w 


drobnych partjach i z trzecich rąk, do- 
szły do takich cen, że w wielu rodzi- 
nach skřomniej uposażonych, a ODai- 
czonych dziećmi, zaprzestano używać 
takich artykułów koniecznych, jak: ma- 
sło, polędwica, Śmietana, biały chieb 
i tt p., uważając to za zbytek w Życiu... 


Nadchodzi zima, Nałeżałoby poro- 
bić choć jakie takie zapasy, więc choćby 
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parę korcy ziemniaków, 


choć kopę ka- 
pusty, choć furkę węgli 


egli, a tu nietylko, 
że niema na to środków, iecz niejeden 
z nas ma jeszcze zastawione w lombar- 
dzie paletko zimowe, inny chorą żonę 
lub umierające dziecko... 

Sirach pomyśleć, jak wybrnąć z te- 
go, jak przetrzymać zimę. 

Skromne uposażenie pracowników 
handiowych wosóle nie pozwala im na 
robienie Oszę<ęusiusci, dobrze, jeśli jest 
tak, że konięc z końceni związać można, 
że obejdzie się bez zalicza. Z częgóź 
więc mogą odłożyć na czacną godzinę? 

To też tragiczne położenie praco- 
wników odczuło już kilka poważniej- 
szych instytucji i i firm zamożniejszych i 
wyznaczyło swoim pracownikom zasiłek, 
t. zw. „głodowy“, w postaci jednorazo- 
wej pomocy materjeliej na zakup artye 
kułów niezbędnej potrzeby. 

Lecz tyci, którzy w tak obywatel- 
ski sposób podjęli dolę pracowników, 
znalazio się dotychczas niewielu... 

Do pozostałych więc, dła których 
los ich pracowniaów nie jest obojętny, 
zwracamy się o pomoc w tej chwis 
li krytycznej i prosimy 0 zasiłek „yło- 
dowy”, 


Półmiesięczna pensla, jakąby 1 każdy 
z pryncypałów wypłacił swemu perso- 
nelowi, nie zrujnuję nikogo; co najwy- 
żej wpłynie na zmniejszenie cokolwiek 
czystych zysków z przedsiębiarstwa; za 
io każdy z pracodawców iub instytucja 
zyska potrójnie, bo wdzięczność obda- 
rowainych, większe oddanie się praco- 
wnika dla interesu, a co, najważniejsza, 
zyska moralnie w oczach swojej klien- 
teli, a nawet całego społeczeństwa. 

Spodziewamy się więc, że głoś nasz 


nie będzie echem wolającego na pusz- 
czy i że łamy naszego pisma zapełnią 


kióre 
„głodowych* 


sią adresami firm, 

siików 

kom, 
Czekamy więc na wyniki. 


udzeliły za- 
śwyjń pracowii- 


Sprawa marokańska, 


Sprawa marokańska długo była ist- 
ną zmorą Francii i Niemiec. Rokowa- 
nia wiokły się długo, wywoływały o- 
strą polemikę w prasie obu państw i 
nieraz wyrażono obawy, że Sprawa tą 
może doprowadzić do ostrych powikłań 
między Francią a Niemcami i doszłoby 
niezawodnie do wybuchu, gdyby rezul- 
tat ewentualnej wojny można z góry 
przewidzieć, 

Nareszcie zmora znikła. 


Oto w Berlinie: 

Wczorai wieczorem ukończono pa- 
ragrafowanie umowy  francusko-niemie- 
ckiej co do kom vensaty terytorjalnej dla 
Niemiec, poczem sekretarz spraw zagra - 
nicznych Kiderlen=Waechier i ambasador 
francuski Cambon podpisali umowę Inis 
cjałami swemi.  Osiateczne podpisanie 
całej umowy w Sprawie imarokańsk 
nastąpi jutro. 

Wiadomość -o podpisaniu umowy 
co do kompensaty terytorjalnej dia Nie- 
miec wywołała w Paryżu zadowolenie 
wielkie, usuwa bowiem powód do dal- 
szego niepokoju 0 los rokuwan, œg- 
śnących się juź läk długa. 


itj 


Pomimo że głównie zarysy umowy 
Są jeszcze tajemnicą dyplomatyczną. Je- 


dnak „Peit Parisien* podaje już nie- 
które jej szczegóły. 

(| tak, co się tyczy Maroka, Niemcy 
obowiązują się podobiia nie przeszka= 
dzać refurimom, zaprowadzonym w tem 
państwie przez Francję; dalej uznają 
prawo Francji do wojskowej okupacji 
Maroka i nie sprzeciwiają się kontroli 


rządu irancuskiego nad sprawatni maro- 
kańskiemi, 

Wreszcie umowa znosi sądy konsu- 
larne w Maroku. 

Głównym artykuiem umowy jest 
zastrzeżenie, co do zusełaego rÓwnou- 
prawiienia niemców w przemyśle imaro- 
kańskim, Oraz co do w oluości handlu, 


W umowie uzupełniającej, tyczącej 
się kompensaty terytorialnej dlaNiemiec, 
rząd francuski ustępuje niemieckiemu 
część Konga francuskie;o z dostępem 
do rzeki Kongo i Banghi, Niemcy zaś 
ustępują Francji terytorjium sporne w 
kolónii swej Tago, oraz terytorjum, 
zwane z powodu kształtu swego Kaczym 
dziobem, W Kamerunie półaocnym,. 

Š 


J3 68, 


Przedstawiciele Francji i Niemi 
podpiszą dzisiaj umowę w sprawie ma 
rokańskiej, tudzież umowę dodatkowi 
co do kompensaty terytorjalnej dla Nię 
miec. Obie umowy mają być ogłószą 
ne w poniedziąłek. 

W umowach tych zastrzeżono, żę 
wszelkie wątpliwości, któręby mogły 
nich wyniknąć, mają być rozstrzygańm 
przez trybunał rozjemczy w Hadze, 


Liczba rozwodów 


w Prusach. 


W roku 1910 liczba rozwodów 
Prusach zaowu się powiększyła, lecz 
już niestak znacznie jak w latach po 
przednich. 

W roku 1910 rozwiodły sądy 9,27 
małżeństw, podczas gdy w 1909 roku 
9070, w 1908 r. 8,865, w 1907 1,954 
w 1906 r. 7,539, w 1905 r. 6,924. 

Liczba rozwodów powiększyła się 
więc z r. 1909 na 1910 o 207, czyli 2,3) 
proc., podczas gdy w roku 1908 np. 
powiększyła się o 413, a w roku 1909. 
nawet o 705, W kazdym razie wzrosła! 
liczba rozwodów w ostatnich pięciu las 
tach o 2,353, czyli © przeszło jedną 
irzęcią. 

Wzrost zeszłoroczny przypada wy 
łącznie na miasta, gdzie liczba rozwo- 
dów wzrosła z 7,174 na 7,452, podczas 
gdy na wsi zmniejszyła się z 1,696 na 
1,825.. Na miasta wielkie, liczące pol 
nad 100,000 mieszkańców, przypada: 
5,094 rozwodów, w tem w Berlinie sa- 
mym 1,971. Na 100,000 małżeństw 
przypadało w 1910 roku 129 rozwo: 
dów, tax samo w r. 1909, w roku 1905 
wynosiła ta liczba tylko 106 na 100,000. 


W mniejszych miastach rozwiodła 
się w r. 1910 na 100,000 małżeństw 
126 (w r. 1915 : 181), w miastach pol 
nad 100,000 mieszkańców nawet 323, 
na wsi tylko 49 (w r. 1905 : 44) A 
zatem rozwody w miastach przewyższa” 
ją co do liczby człerykroć rózwody na 
wsi. Podczas gdy ma wsi w r, 1910 tyl- 
ko kaźde 2-tysiączne małżeństwo zosła» 
ło sądownie rozwiedzione, przypada w 
miastach już na każde 468-cie, w wiele 
kich miastach na kazde 3Ł0ste, a w. 
Berlinie nawet na każde 2i7-te malżeńs 
stwo jeden rozwód, 


Ze statystyki wynika dalej, że po- 
danie o rozwód wnosi częściej żoną as. 
niżeli mąż, w 5,691 przypadkach wnło* 
sły o rozwód żony, w 3,536 mężowiez. 
oskarżona żona skarżyła męża w 1,702, 
oskarżony mąż żonę w 1,705 przypad 
kach. 

W 5,548 rozwiedzionych małżeństwach 
były dziecię, w tem w 2,326 małżeńe 
stwach lylko po lednem. Znaczna część 
rozwodów przypada na błiedniejsze war: | 
stwy ludności; w 2,664 przypadkach bo: 
wiem przyznano  ©Lydwom stronom 
prawo ubóstwa, 1,206 ray mężowi sa: 
memu, 3,344 razy żonie samej; tylko w 
2,069 przypadkach nie miała żadna 
strona prawa ubóstwa, 

Powodem rozwodów niemal w po- 
łowie wszystkich przypadków było wia: 
roiomsiwo; z dwóch piątyci (40,7 pr.) 
ciężkie naruszenie obowiązków małżeń- 
s&ci, uehunorowe lub niemoralne za 
chowanie się. jedenasta część rozwo: 
uów wywołauą została złośliwe GpuSZ< 
czetliem, reszta chorona umysłową iub 
zaylazaniem życia drugiej Sony. 


l 
$ 


Rozwody na wsi tem się różnią od - 
rozwodów w miastach, że wiarołomstwo 
jest ich przyczyną zaledwie w dwóch 
piątych wszystkich wypadków, W 63,3 
proc. rozwodów uznały sądy wing mę- 
żów; wiarołomstwa na ogół więcej do- 
puszczały się żony, mianowicie na wsi. 
Choroby umysłowe u kobiet były dwa 
razy więcej powodem rozwodu, jak u 
mężczyzu. 


Sądzono ogólnie, 
niczenia przyczyn 


iż wskutek ogra= 
rozwodow przez kos 
deks cywilny zmniejszy się także ic 
liczba. Tymczasem po chwilowem z 
początku zmniejszeniu się liczba rozwn< 
dów z roku na rok się powiększała, 
płównię z powodu $ 1363 kodeksu cy- 
wilnego, według którego jedźu Z male 
żonków może skarżyć o rozwód, isżel 
drugi przez ciężkie naruszenie Ol )W 12- 
ków małżeńskich lub przez niehonoroe 
we lub niemoralne postępowanie 8po= 
wodował taki głęboki rozłam W Stosunę 


ku małżonków, że nie można żądać od 
ćrugej strony dalszego pożycia mał- 
żeńskitgu. 

Sguy stosują zazwyczaj w bardzo 
wielu przypadkach przepisy tego para- 
urate, Zresztą nie można zaprzeczyć, 
że howocze:ne ukształtowanie Stosuń= 
ków spolecznych przyczynia się także 
to jowolnego zwiększania się liczby 
łuzwodów. 


N-W | P 3 
Echa piołrkowskie. 


(Kor. wł: „N. K. Ł.*) 
Piotrków, 2 listopada. 


Organ naszego miasta. Głupota czy nie- 
uezeiw sé? frochę humorystyki — dość 
smutnej. 

W zaltęchłej atmosierze zakrystji, tej 
naszej Wyroczni w sprawach najbardziej 
żywolwiych, paraliżującej wszelkie odrua= 
chy żywsze, ujrzał w roku zeszłym Świa- 
ilo dzienne Organ miejscowy — „ióro= 
nika Piotrkowska*, tedagowany przez 
księdza Slańisiuwa Szalt:SkiegO, 


Już samo stanowisko redaktora pos 
zwala nam sądzić, o treści pisma bar- 
dzo nieuinię, lecz jednak opierając Się 
na założeniu, że nąwet organ „Związku 
Katolickiego”, jakim stata się „Kronika 
Polrkowska*, może być redagowany 
uczciwie, braio się pismo to dò ręki 
bez nechęci I uprzedzenia, 

Do czasu pewnego „kr. Pioirk.* — 
był to sóbie świstek, informujący o wy» 
padkach ubiegłego tygodnia i dający 
obszerne sprawozdania ze zjazdów katos 
lckich, zebrań paraijalnych i t d. Nie 
było lv, oczywiscie, nic ciekawego, ale 
lez przeszkadzało Mkoma, 


Kierownikowi jednak sprzykrzyło 
się siedzieć w ciasnych ramach repor- 
terki, nieudolnej zresztą, i z zapałem za» 
brał się do „robienia“ różnych artyku- 
łów, a więc po swojemu ogłaszał ban- 
kruciwo feorji rleckla i ikwidował mo- 
nizm. (vide „Kr. Piotrk.* r. 1910 nr. 19 
artyku ks, Staniszy p, t.„tłlueckel zban- 
kruto wany, a jego monizm zlikwidowa= 
ny”), irasiępńie wyreżł swe głębokie 
poglądy na Szlukę, szaty drąc przed- 
wcześlie, że grono ludzi posiępowycu 
nös!) sę z zamiarćm budowy leatru, 
że w tukowym wystawianoby (O zgros 
zol) dramaty Wyspiańskiego, w końcu 
wziął się do poiemizowama z wia Sciwie 
zamkniętym wskutek intryg kleru tyguu- 
nikieni „Piotrkowianin*, pastwiąc Się O- 
czywiścece Had pozbawionym giosu prze- 
CiWRikie m. 


"ne 


H- 


tego wszystkiego jeszcze nie bra« 
liśmy za złe szan. księdzu redaktorowi, 
a nawet usprawiedliwialiśmy go. Oi — 
dyletanckie traklowanie kwestji, czasami 
niedgouctiwo (jak w wypadku likwidacji 
10) — i nie mu 


monizmu Fłaeckiowskie 


z TYGODNIA, 


tem ucier- 
bandytów. — 


czasy, — Drotyzoa, — Kto na 


Nowy tingel, <Obiężenia 


Olfiurnośc na Pogotowie, —Źwyrodnali. 


Ubieyłe dni niezbyt wesoło zapisały 
historii Lodzi, 

Kilka mnieyszych lub większych po- 

żarów, kiikanaście większych lub mniej- 

szych plajt, pożar leairu polskiego i po- 


się i 


zostane bez chleba kilkudziesięciu ar- 
ystów=oto dokładny i arcy urozmdi= 
cony obraz Ostalnich tygodni, 


À na tem powabnem tle rozwija się 
niby opiekuńczy i dobroczynny nasz a- 
nioł-stróż — drożyzna, 

Drożyzna mieszkań, drożyzna 
nięzbędniejszych _ produktów, 
IG M. 

Nie zapatrujemy się 


naj- 
odzięży 


jednąk na te 
WE yt pesymistycznie. Są rzeczy i 
„rzędmioty, które woale w cenie sie nie 
nouniosły. i 
A-u0 lukich należą: szampan na- 
ytzeumiejszych murek, KOniaki zagranicz- 
iw, Pasza Kultura, Oświala, poczucie O- 
bowłąceu, uczciwość, przedmioty zbytku 
A co nau ważniejsza 
się w cenie praca... 
Nie w tem znaczeniu, aby była mniej 


nie podniosła 


= my —— TW 
iż 


NOWY KURJER ŁODZKI — 4 listopada 1911 r. 


żna by mieć żalu do „kronicznego* re- 
daktora zą jego artykuły, a przeciwnie 
dank złożyć mu poniekąd należałoby, 
za kilka chwil serdecznego śmiechu przy 
czytaniu artykułów „społecznych“ jego 
roboty, — gdyby pismo nie zaczęło 
traktować. spraw ważnych nieuczciwie 
i tendencyjnie, 

Mam na myśli tu artykuł wstępny 
(nr' 43 „ir, Piotrk.) autora niepodpisa: 
nego pt. „Bez dogmaiu*, 

Wejrzyjmy w treść tego dokumentu 
XX wieku. 

Powołuje się autor na zdanie J. 
Rousseau: „Człowiek z natury jest do- 
bry; złe, to zewnętrzna naleciałość, któ 
rej najlepiej się unika, zostawiając ni- 
czem niekrępowaną swobodę subjektyw- 
nego rozwoju każdej jednostce. Wycho- 
wawca niech tylko Śledżi bacznie wro- 
dzone pierwiastki i instynkty natury i poa- 
maga im wydobyć się: z pewnością bę- 
dą dobre, bo dobrą jest natura człowie- 
ka* — i pisze dalej. „lak rozumują 
nietyiko w przeciwnym nam obozie, ale 
iw naszym własnym, zapominając O 
zasadniczym dogmacie grzechu pierwo- 
rodnego i zepsucia natury ludzkiej A 
przecie na tym dogimacie opiera sis ca- 
fy pmach naszej wiary (kruchy tundas 
menti przyp. mój), Bez niego nie by- 
toby odkupienia, nauki o łasce I O Sa- 
kramentach: pozosiałby pod nazwą 
chrystjamziiu — racjOnalzm, mA czem 
jest ien racjonalizm pokryły pozorami 
chrześciańskiemi, w prańtycznycii Owyci 
uwocaci, 0 Lilli mozę nas pouczyc 
przekonywująco TO, CO Wwidziuny Od frand 
do wieczoru w KkOio siEDiCY, 


że 
„zbiorowisko 


Zobaczmy, co widzimy, a więc, 
to wszystko, to, niestety; 
objawów indywidualizmu“. 

A zatem: „Indywidualizm u mlodzie- 
ży (dzięki Bogu! przyp. mój) emancypu- 
jącej się*, nasiępnie „'ndywidualizm u 
wszelkiego rodzaju pracowników od do- 
iu do góry drabiny społecznej, szukają- 
cych wszędzie i zawsze tego jedynie, co 
można dla siebie wziąć, z usunięciem zu 
petnem z uwagi lego, co należy z siebie 
dać wzamian“... 

Dosyć, autorze! Czy nie uważasz 
pan, że posuwasz Się za daleko? 

A więc tak? Nie miłe panu zrozu- 
mienie własnego „ja? u młodzieży na- 
szej, nie miłe panu pragnienie wyzwolin 
robotnika polskiego? Tak-—pan chciał - 
byś, żeby On jeszcze więcej dawał, niż 
daje? A więc co dać ima jeszcze? Czyż 
mało jego pracy mozolnej? 

Nie, panie autorze! To jest nieucz- 
ciwe—conajmniej! Robotnik polski myśli, 
a pan mu myśleć zabraniasz, on żąda 
tego, co miu się słusznie należy, a pan 
miedość, że nie przyzuaje mu tego, lecz 
jeszcze żąda nowej ofiary? Autorze, za- 
stanowienia! 

Tak, zastanowienia—bo tego i dalej 
nie widać. 

Piszę autor artykułu, że „dom i szko- 
ła stosują się do dzieci, zamiast je do- 
strająć do siebie”, ależ panie, czy trzeba 


Li) 


wydajniejszą niż dawniej, lecz w 
iż za nią wcale więcej nie płacą. 

Ale cóż nas zresztą obchodzą dzi- 
siejsze dotychczasowe rezuliaty takiego 
stanu rzeczy? 

Któż z tego. powodu ucierpi? 

Fabrykant, bankier, przemysłowiec, 
właściciel dochodowych kam:enic? 

Nie. 

A więc nad taką „drobnostką*, jak 
ogólna drożyzna, mozemy Śmiało przejść 
do porządku dziennego, 


tem, 


Czego sobię zovytecznie czoło chmu- 
rzyć? 

Mamy gdzie wesoło czas przepę- 
dzać iw dzień, i wieczorem, i w 
nocy... 

Oprócz istniejących już  tingel-tan* 
glów przybywa nam wkrótce jeszcze je- 
den z niebyle jaką firmą „czołową*. 

A kronika również notuje bardzo 
często rozmaite „poświęcenia* i „otwar- 
cia“ pożytecznych, zkąd inąd, zakładów, 
gdzie można i ciało pokrzepić i... umysł 
zamroczyć... 

Jednem słowem w kKochanem ta- 
szem miasteczku wcale źle się nie dzieje. 

A że dla okrasy naszego Szarego 
codziennego życia przybywa od cząsu 
do czasu drobniutki wypadeczek w ro- 
dzaju „oblężenia bandytów*, podczas 
którego Bogu ducha winni nasi współ- 
mieszkańcy, śpieszący za swojemi intere- 
sami, dostaną kulę z przodu, z tyłu, lub 
z boku — toż to przecież nas jeszcze 


przypomnieć panu o przysłowiowej ta- 
bakierze? 

Fak—naturalnie—szkoła jezuitów w 
takim razie, dostrajając przez szeregi lat 
dzieci do siebie, przetrwałaby dotychczas, 
kształcące ludzi, podobiych sobie, „jak 
trup" (wyrażenie Marcina Krowickiego 
w iiście do Zygmunta |, r. 1545), 

A panu podobałyby się takie szko- 
ły... Bo że skutki wychowania jezuitów, 
jakieś tam rzezie humańskie, krwawy 
Połock 1623 roku, niweczenie trudów 
mniszków, Rożyńskich i Zółkiewskich, 
sceny toruńskie 1726 r. „odjęły Polsce 
miłość u ludów* (Maciejowski Wacław, 
r. 1193), to przecież są zwykłe krwawe 
drogi, jakiemi kroczy naprzód kościół 
wojujący. 

l piszesz pan, że młodzież 
„niezdolna ao zdrowego czynu?“ 

Autorze! Wara od młodzieży na- 
szej, której nie rozumiesz! pokazała nain 
już ona, że myśleć i działać potraii, dā- 
łą niejeden dowód, w oczy rzuciła wam 
Zimmermaniadę i obchód Grunwaldzki | 


Mało jeszcze dowodów? 

„Swiętości nie szargać* mówi Wy- 
spianski, a młodzież to świętość narodu 
naszego, które) szargać prowincjonalno» 
parafialnym grafomanom nie wolno! 

Zyje w młodzieży myśl, żyje duchl 

a 

Taki więc organ jest „opinjoróbcą* 
w Piotrkowie! 

Organ polski, który, 
wiasem, nawet o czystość języka dbać 
uie raczy. W tym samym artykule znaj- 
dujemy wyrażenie; zażgali nożami do 
pół śmierci" (skl, w nume- 
rach poprzednich ciągle spotykamy wy- 
rażenia: „któren*, „Każden* i inne, a in- 
terpunkcja — niżej krytyki. 

* 


naszą 


mówiąc na- 


Na zakończenie jeszcze jeden kwia* 
tek siylistyczny, tym razem już nie z 
„Kroniki Piotrkówskiel* wyjęty, lecz z... 
torebki pakunkowej, na której etykieta 
głosi: 

„Kandel Towarów Kolonjalnych— 

„Przyjmuje do reperacie Primusy 

„i Parasoli flerbaty, Cukru Kawy 

„i Delikatesów S. Kelnglas w Pic- 

„irkowie. 

Ciekawe, jak wygląda herbata, cu- 
kier i kawa po reparacji ? 

Etykietę drukowała miejscowa dru- 
karnia A, M. Horowicza. 


Bronisław Legowski. 


Wiadnmości Ogólne, 


ZEN PONSA 


umne 0 o 


O Żamiary Dumy. Dzienniki 
donoszą z miarodajnych źródeł, że wię- 
kszość Dumy, pragnąc poczynić pewne 
koncesje rządowi, zamierza pozostający 
w komisji projekt prawa o ziemstwach 
w gub. zachodnich cofnąć z porządku 


nie spotkało, a, bądź co bądź, wypa- 
dęczki takie są bardzo interesujące, 

Z jakiem to później zaciekawieniem 
i natężoną uwagą czytamy w dziennikach 
o sterciu z bandytami, którzy w opinii 
wielu urastają na bohaterów! 

Niech żyją cnoty narodowel 

A oto jeszcze jeden maleńki przy- 
kłałzik, wzięty wprost z rzeczywistości: 

AN gewnym zakładzie gastronomicz- 
nym, jak z resztą i w wielu innych, 
zaajdowała się puszka do oflar na rzecz 
Pogotowia Ralunkowego. 

Zupełnie naturalne. 

Ale... ale gdy po pewnym dłuższym 
okresie delegat Pogotowia przybył w 
celu opróźnienia puszki z ofiar, znalazł 
w niej.. cztery guziki od spodni, jeden 
od kamizelki, dwa od palta, trzy mund- 
sztuki od papierosów i... 22 kop. g0- 
tówką, 

Niechaj mi wobec tego ktoś Śmie 
zarzucić brak poczucia społecznych obo- 
wiązkówi 


Jakże hojn: byli owi oliarodawcy, 
składający guziki i mundsztuki od pa- 
pierosów na rzecz niezmiernie pożytecz- 
nej instytucji, nie nazbyt obfitującej w 
finanse, — jakże hojni byli, powtarzam, 
gdy podczas flirtu z nadobną bufetową, 
z gestem społecznika, zresztą, jeśli chce- 
cie, kulturalnego inteligenta — wrzucali... 
guziki na powiększenie iunduszu Pogo- 
towia, z którego usług sami kiedyś mo- 
że będą korzystali, gdy z nadmiaru riyv= 


dziennego i odroczyć obrady nad pros 
jektem do sesji czwartej Dumy. W koe 
łach poselskich utrwala się przekonanie, 
że tym sposobem uda się osiągnąć zgode 
ne współpracownictwo rządu, Dumy pafe 
stwowej i Kady państwa. 


. O Wyjaśnienie. Senat uznał, 
żę gubernatorowie mają prawo wsz 

nać procesy o unieważnienie aktów wła: 
sności, jeżeli żydzi na licytacji publicz= 
nej nabędą nieruchomości poza granicą 
miast i poza granicą osiadłości ogólnej 
dla żydów. 


Że świata, 


O Wspólne mieszkania due 
chowieństwa. Papież wydał w tych 
dniach „motu proprio”, które ma znacze 
ną doniosłość. Papież mianowicie oświ | 
czył, że pożądaną jest rzeczą, ażeby ksi 
ża, pełniący obowiązki duszpasterzy, ml 
szkali, o ile możności, razem. 


O OG A ap REG 


O Sąd doraźny w Trypo- 
lisie. W Trypolisie dokonano sądu 
doraźnego i egzekucii na kawasie kon 
sułatu niemieckiego Husseinie, za zabl< 
cie rannego żołnierza włoskiego. Są: 
du dokonano publicznie przed zamkiem 
we wschodniej części miasta, Po do- 
wiedzeniu oskarżonemu, źe żołnierza 
włoskiego, leżącego bez przytomności, 
dwukrotnie pchnął nożem w piersi, pos, 
czem skrwawiony nóż, należący do kone: 
sula niemieckiego, ukrył w stosie drzęs 
wa, — przystąpiono do egzekucji. Wis 
nowajcę posadzono na wiązce siana, 
odwróconego plecami do strzelających, 
Pierwsza salwa chybiła, druga zadała 
mu ranę. iCawas runął na ziemię. DO- 
piero dwa strzały w skroń Husseina 
dobiły go. Podczas sądu i egzekucji 
stracony zachowywał się spokojnie, <" 


h 
| 
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Z Cesarstwa. | 


| 
| 
| 


j 


A Aresztowania robotnie 
ków. W przeciągu ostatnich pięciu dni 
zaaresztowano w Petersburgu około 50 
członków zalegalizowanych organizacji 
robotniczych. Sród zaaresztowanych prze 
ważają osoby, pełniące obowiązki admie 
nistracyjne w organizacjach, 
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Echa morderstwa Sto. 
łypina. Wdowa po zamordowanym 
prezesie rady ministrów, p. Stołypino= | 
wa zawiadomiła kijowski zarząd miejski, 
iż zgadza się na zabranie z teatru krzę< 


nów ulegną zatruciu alkoholem, co ną. 
naszym bruku nie jest wypadkiem odą-- 


sobnionym. i $, 
Tak — możemy się poszczycić ety« 
ką i moralnością. 
W Zaduszki cała Łódź dała sobie 
randez-vous na cmentarzach. | 
Nie w tem dziwnego, że w tym dnin, 
uprzywilejowanym krewni, „lub znajomi 
odwiedzają miejsce wiecznego Spoczyna 
ku swoica” najbliższych. | 
Ale prócz wyżej wskazane; grupy, ) 
podążają tam tłumy żądnę wrażeń, SZU- 
kające * łatwych znajomości, flirciku, a 
nawet czegoś więCEj... | 


Napiętnować musimy zachowanie sią 
tych niezmiernie licznych niepożądanych | 
przybyszów. | 

Ich aroganckie zachowanie się, Wy- 
uzdane, lupanarowe dowcipy, śmiechy, d 
deptanie grobów — wszystko to wobea 
potężnego imperatywu — śmierci i wos 
bec tych żałosnych postaci, które rzęs 
czywiście z całej duszy boleją nad utras 
tą swych najbliższych, jest oburzającem 
i wstrętnemi S 

Są to cechy zwyrodnienia, cechy 
smutne... 

Trudno spokojem okiem spoglą: 
dać na tego rodzaju objawy życiowe. 

Jedynym sposobem jest natychmla+ 
stowe i stanowcze reagowanie świadków. 
na hańbiące nasze społeczeństwo ości 
wanie się pozbawionych subtetności ` 
uczucia, zwyrodniałych jednosieX. 


Yang 
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sta, na kire usunal sẹ ramiy, i unne» 
szczeniu tego kizesła w muzeum, z tem 
jednak, eby te pamiątkę przesłano do 
uzen w Saralowie, 

so Wypuszczeni zostali na wolność 
 wsSzysty aresztowani w sprawie Bogro” 
| wal pederzaw © udział w zabójstwie 
"Stofypi:'. Uwoimony również został 
| fubrykuni bizwszieli, zaaresztowany w 
sprawie ;rowokutora Ryssa, Do szpita- 
ło psy-lialveziieco preywicziony został 
glice wtóry zwsrjóował na lie zabój- 
GIWA Siudy, 


| 
| Wiadomosc: rzlowe, 
| z 


po i 
| 
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d- y heleinarsz wied. 
Zrady okule waisa-wied. dowiadują 
sę, że miutwsierum finansów, wobec za- 

| mierzonego 4 dn. 1 siycznia 1912 roku 
„wykupi sole! wiede sides obliczyło, iź 
M każdy z akcjonurjuszow, w razie wyku- 
| pu, otrzymaliby po 170 rb. za akcję o- 
| prócz tego dywidendę za rok 1911. 
Rada <ądzaącu kolei w.-wied. 

| płzedsiawiła rządowi w imieniu T-wa 
kólei w.-w., bardzo Kkorzysine dla skar« 
bu warunia, o eby rząd zaniechał wy- 


kupu, 


Odpowiedź rządu na propozycję 
rady dotychczas jeszcze nie nadeszła, 

¿ Na wieść o tem, że rząd zamierza 
stanowczo wykupić kolej warszawsko- 
wiedeńską, akcie jej na giełdzie berliń- 
skiej spadły wczoraj na 191,60 m, t. j. 
| kurs ich obniżył -się a 3 proc. 
| a „+ dara prasowa. Z rozpo- 
rządzenia yenerał-gubernatóra warszaw= 
skiepo redakcja „Słowa skazana została 
| ma 100 rubli kary za zamieszczenie w 
nr. 290 unykułu L. Straszewicza „Pod- 
` pieśmy serca". 

i + zywcem upieczony. We 
czwariek cano, roboinicy cegiciu na Os 
strej Górce w Sosnowcu, znależi na 
piecu do wypalania cegły niejakiego 
o Kubusiu, który zmarł prawdopodobnie 
wskutek zuczadzenia, a następnie ulegi 
= formalnemu upieczeniu, bowiem całe 
plecy, na których leżał, ma spalone. 
| Jen przypuszczają Łabuś nie mając 
gdzie spać, ułożył się do snu na piecu 
w cepel 1 tam ziiałazł Śmierć. 
F) 


Łe: 


| 
| 
| + Tomaszów Rawski. Ko- 
respondenti nasz donosi: 

|. Chociaż nie ma najmniejszej nad- 
| produkcji towaru, ze wszech stron słyszeć 
się daje narzekanie na ciężkie czasy, 
ile że gotówka płynąca szerokim korytem 
gdzieś się ukryśa, a łatwy kredyt ściągnął 
- cugle. 

a To też szalony skup placów i domów 
_ przeszedł, pozostawiwszy tylko w spadku 
ł niebywałą drożyznę mieszkań, 


. © wej erem: 0 


Przedstawienia dla naszych 
pu abonentów. 


—(©()— 
Wobec spalenia się doszczętnie tea- 
tru polskieso przy ui. Cegielnianej, dal- 
sze przedstawienia dla naszych prenume- 
| fatorów odbywać się będą 


-w teatrze Popularnym. 


Ponieważ wielu z naszych czytelni- 
| ków uskarżało sie, że piątki nie są dia 
nich dniem dogodny, na szereg dalszych 
przedstawień wybraliśmy 

wtorki. 
W nadchodzący więc wtorek, to jest 
"dnia 7 Listopada b. r., dana będzie sztuka 
| historyczna w 5 aktach p. t. 


| Łk 
| 


| 


ń I anńnam 
meré iwana GrOŻIECO 
j U 
Biłety ża okazaniem kwitu z opła- 
"tonej prenumeraty nabywać można od 
dnia dzisiejszego w administracji pisma 
naszego po następujących cenach; 
" "Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w 1.213 — — 60 kop: 
: ZA 0 05, JĄC" AA 
ž 8,9,10,11 i 12 42 , 
i 13, 141 15 — 37 
| = 16, 17 I 18 — 32 
i „ pozostałe — — 27 , 
> boczne bliższe -= 40 , 
4 > dalsze — — — 32 
i x najdalsze — — — 25 „ 
Balkon 1 rz. — — — — 35 , 
a 2i? —mm>——30 „n 


"mie" 

SED ZR TZ OF = 

« $15————25 , 

u 6,718 — — —%) ,„ 
Galerja uumerowaia  — 20 „ 
Nienumerowana -= — — 12 „ 


Szatnia i progiamiy bezpłatnie. 


Wystawa ruchoma. 
jazedtiulrow  reidantQwa> 
nych, ofiarowanych przez wystawców 
pozostaio „eszcze do rozdania między 
zwiedzającym, wystawę Ha dziś i 
jutr c. 

jest to bardzo dowcipnie poinyśla» 
na reklame, puyż za zwykłym 20 kop. 
biletem wejście, Ksżdy ma prawo kusić 
fortunę, ciągliąc 4 kosza szczęścia. 


A są do wygrania naprawde rzeczy 
ładne, o wiele przewyższające cenę bile- 
tu — jak: perfumy, mydła toaletowe ga- 
lanterja skórzana, zabawki, żetony pa- 
miątkowe, wyroby nożownicze Bięńko- 
wskiego (brzytwy, nożyczki, garnitury sto- 
yowe), wzroby szczotkarskie, paczki piór 
Nasilewskiego, ołówki z gaioliiu Aulo- 
niaku, skutecznie rugiujące Peukaię, O- 


zdobne Wydawnictwa Gébethinera i- Ar- 
cla i mnóstwo innych wartościowych 
przedmiotów. 


Wobec tego, nie watpimy, że przez 
te dwa dni ostatnie pobytu u nas Wy- 
stawy Ruchomei, będzie na niej rajno i 
gwarno, 

Wystawa otwarta od godz, 12 w po- 
łudnie do 10 wieczorem w ogrodzie 
Miilera, ui. Mikołajewska 40, 

= (r) Stowarzyszenie absty- 
mentów. Dziś wieczorem w nowym 
lokalu stowarzyszenią przy ulicy Pańskiej 
członek stowarzyszenia inżynier Henryk 
Zieleziński będzie miał inauguracyjną 
pogawędkę o wpływie napitków wysko- 
kowych na rozwój kultury wsród mas 
ludowych. 


= (r) ow. arzew, oświały 
przypomina, że jutro, o godz. 4 pó po- 
łudniu, w sali wykładowej przy ul. Mi- 
kołajewskiej nr. 11, dr. W. Eichler z Pa- 
bjanic wygłosi odczyt ilustrowany Obra- 
zami niknącytni p. t. „Wstep do biolo- 
gji“. 

= (1) Z Wow, muzycznego 
im. Szopena w Łodzi, Zarząd 
wybrany przez Zebranie Ogólne Towa- 
rzystwa dnia 29 października r. b., po- 
dzielił między sobą mandaty w następu- 
jący sposób: 


Prezes — p. Jan Czarnecki, wice- 
prezes — p. Józei Radwański, skarbnik 
— p. Henryk Goebel, sekretarz — p. 
Dyonizy Majęwski, zastępca sekretarza— 
p. Stanisław Kosiński, gospodarz — p. 
Antoni Heppen, bibliotekarz — p. Wi- 
ktor Krzemiński, członkowie Zarządu — 
pp. Konstanty Jannasz i Wacław Ty- 
mowski.. Dyrektorem Towarzystwa jest 
p. Alfons Brandt, wicedyrektorem — p. 
Zygmunt Szczepański, 

Do komisji rewizyjnej weszli p. p. 
dr. Hipolit Olszewski, Stanisław Olczak 
ji Czesław Rogowski, 


= (r) Z Tow. 
zwierzętami. Wobec zbliżającej 
się bory, w której często powstają na 
ulicach ślizgawice, szczecólniej niebez- 
pieczne dia koni na brukach  drewnia- 
nych, ułożonych już na wielu ulicach 
naszego miasta, zarząd łódzkiego Towa- 
rzystwa opieki nad zwierzęlami uważa 
za swój obowiązek prosić za naszem 
pośrednictwem pp. właścicieli Koni o 
zaopatrywanie podków w ostre hacele, 
zaś pp. właścicieli nieruchomości O Wy- 
sypywanie piaskiem ulic podczas ślizga- 
wicy — w celu zapobiegania mieszczę - 
śiwym wypadkom, 


opieki nad 


jednocześnie zarząd Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami zanosi gorącą 
prośbę do wszystkich współczujących 
niedoli zwierząt, aby o wszelkich zau- 
ważonych faktach znęcania się nad 
zwierzętami, raczyli takowe podawać do 
biura zarządu Fiotrkowska nr. 85, gdzie 
stale dyżurujący urzędnik-sekrelarz=in - 
spektor przyjmuje interesantów codzien- 
nie od godziny 8 — 10 wieczór, za wy- 
jączeniem: niedziel, świąt i  poniedział- 


ków. 

= (r) Z Kela panien, Poży- 
teczna (la instytucja, dająca opiekę i 
naukę kilkunastu dziewczynkom, ze 


wszech miar zasługuje na poparcie. 
Grono nadobnych łodzianek, szcze- 

rze pracujących nad rozwojem Slowa- 

rzyszenia, do którego należą, zamierzyły 


NOCT KURIER ŁODZKI — 3 hsłopada 1911 roku. 


urządzić koncert-raut 
funduszów kasy Koła. 

Raut ien odbędzie się w iokalu Sto- 
warzyszenia lechuików przy ul, Piotr- 
kowskiej w sobotę 11 b. m. 

Możaa dziś już mieć niepłonną naa 
dzieję, że powodzenie owego koncertu 
—rautu jest zapewnione, tak zę względu 
na sympatyczne gosposie, jak i na pro- 
gram, z Którym zaznajomimy. naszych 
czytelników w jednym z najbliższych 
uumerów. 


w celu zasilenią 


= (r) phLipatf, Dzisiaj o godzi- 
nie 9 wieczorem odbędzie się zabawa 
inauguracyjna „Liry* w lokalu własnym 
przy ulicy Widzćwskiej nr. 78, 

Program następujący: 

a) Gdy w czystem połu — Galla, 
Barkarola Mi ;heimera, Lizystrata 
(wale) A. Bradta, (wykona chór miesza- 


üy „Liry* pod dyrekcją T. Piluciń- 
skiego). 

b) Kochać nie wolno — T, Mikul- 
skiego, Ujrzałem raz — K. tratzera, 


(spiew solo wyk. p, Smolarek). 

c) Spółrz jak cicho pieści —F, 
Kampana, Kochać to żyć — F. Kam- 
pana, (duet wykonają członkowie Tow, 
pi: Smolarek i Biefań sku. 


dy iKałysatka (z opery Joselen) — 
Gotarda, Polonez eievijny — Noskow= 
skiego, Mazur-Grunwald— Piucińskiego, 
(wykona soio na skrzypcach dyrektor 
T. Plucińki), 

e) Na zakończenie kółko sceniczne 
„Liry” odegra „Schadzkę”*, a kólko re- 
sursy rzemieślniczej „(raka* — Przy 
bylsiego. f 

= (r) Po pożarze teatru. Z 
dochodów z przedstawień teatralnych I 
koncertu komitet obywatelski wypłacił 
artystom teatru Zeiwerowicza drugą ra- 
tę zasiłku, a mianowicie pensję pół mie- 
Sięczną, a Więc dotychcza: olczyjnali oni 
od komitetu zasiieck w wysOko$ci pras 
wie pensji mięsięcziuej, 

W ostatnich dniach bawili tutaj dy- 
rektorowie trup polsxich, dającyca przed- 
Stawięwa w Cesarstwie, pp. Pawłów= 
skl i POPŁAWSKI, a iu W cCElu zakoblrak- 
towania kilku artystów trupy p. elwe» 
rowicza, 


== (t) Benefis p, Laury Di- 
mrss Dnia 5 listopada w teatrze Wiel- 
kim Selina odbędzie się przedSławieuie 
na benefis b, Laury Dunin. 

Utulentowana artystka wraz z ze- 
społem tealru Zelwerowicza odlworzy 
jedną z najnowszych i najciekawszych 
kreacji w sztuce „iGobieła i pajac“ Pierra 
Louisa i Pierra Fronde. Wszystkie zalety 
talentu i kunsztu aktorskiego p. Laury 
Danin mają w odtworzeniu tytułowe, pO- 
staci szlukt fajszersze pole popisu. 

Artystka stwarza z tej roli kreację 
skończoną, pełną dernonicznego czaru i 
poezji. 

Należy wierzyć, że publiczność łódz- 
ka zapełai teatr lUumnie, tembardziej, że 
p. Laura Danin, jako jedna z najbardziej 
w czasie pożaru ieatru poszkodowanych 
ariystek, jako gość zrzekła się koleżeń= 
skiego działu, 

Bilety na widowisko benefisowe są 
do nabycia w cukierni Roszkowskiego, 
w dzień zaś przedsiawienia od 10 rano 
w kasie teatru Wielkiego. 

Ceny miese zwycza |1ie. 


= (r) Śnrawy tzatru Pot- 
skiere. W sonieduatek o godzinie 
8:ei i ró! wieczorem w gali koncertowej 
przy ul. Dzielnej odbędzie się zgrona= 
dzenie członków Towarzystwa teatralne- 
go, na które zarząd Towarzystwa zapra* 
sza także wszystkich przylaciół teatru, 
Przedmiotem obrad będą orzyszłe losy 
teatru. 

= (n) lcspsktorowie podat- 
kowi konsiatują zmniejszenie się liczby 
wykupywanych przez drobnych handla- 
rzy świadectw handlowych. Fakt ten tłó- 
maczą inspektorowie powstawaniem to- 
warzystw kooperacyjnycii p9 wsiach i 
miasteczkach w Królestwie Polskiem. 


= (n) Z powodu drożyzuy. 
Mieiscowi nauczytiele elementarnych 
szkół żydowskich zwrócli się 2 prośbą 
do naczelnika łódzkiego okręgu nauko- 
wego Głazowa, Oraz do miejscowego 
inspektora szkół początkowych 0 pod- 
wyższenie pensji o 25 procent z powodu 
pauującej drożyzny. Zarówno dyrektor 
jak i inspektor obiecali wpłynąć na 
uminę żydowską, od której zależy pod- 
wyższenre pensji nauczycielom, aby Złe 
dosyć uczyniła ich żądaniom, 
= (r) Trzeci koncert Wiedzy 
odbędzie się jutro o godz. 3:ej po po= 
łudniu w „domu ludowym" (Przejazd 34) 


8 67. 


Na koncercie tym jako śpiewacy wystą= 
pią p. Wanda Karwowska, p. Stanisław 
Zaborski i kwartet męski. Część dekla= 
macyjną wykonają p. Stanisława Ler- 
kówna ip. Jan Zukowski, który juź 
na pierwszym koncercie zbierał zasłu - 
żone rzęsiste oklaski, 

Orkiestra Solecka, występująca dwa 
tygodnie temu z ogromnem powodzeniem 
również przyjmie udział w jutrzejszym 
koncercie. Zapowiedziane też jest soło 
na trąbce, które wykona p. Modist, 
dyrektor wspomnianej orkiestry. 

= (r) The Bio Express. W 
pomienionyim teatrze kinematograficznym 
pokazywane są obecnie niezwykłe inte- 
resujące obrazy. 


Na szczecólniejszą uwagę zasługują. 


„Złote wesele“. Jest to dramat histo- 
ryczny, osnuty na tle wojny włosko- 
austrjackiej. Drugi obraz aktualny, wy- 


różniający się z pomiędzy wielu innych 
przedstawia „Uroczystości weselne arcy- 
księcia austrjackiego z księżniczką da 


Parma*. 
== (x) Geny produktów 
spożywczych ua largu wczoraj- 


szym były następujące: 

Za ćwigrć kartofli płacono 65—70 
kOJ, buraków ćwikł wych — 69) kop. 
marchwi — 70 kop., kapusty kopę — 
1.20 — 450 kop., cebuli funt — 3 —4 
KÓp., chrzanu funt — 12 kop., pomidoe 
rów funt — 9 — 10 kop., pietruszki 


funt 8 — kop. kalafiory —8 — I5 i 
20 kop. za sztukę, szpinaku tunt — 6 
kop. 

Owoce: jabłka: antoniówki — 8 — 
10 kov., kosziele — 10 — 12 kop., re- 
nety złote — 10 — 12 köp, mnichy 
6 — 8 kop. gruszki zimowe — 5 — 
12 kop. 

Grzyby surowe — 40 — 1.50 kop. 
garnies. 


Ryby na Zielonym kKynku płacono: 
szczupaka funt: żywego — 40 kop. 
śniętego — 20 kop. Karpia: żywego — 


30 — 35 kop., śniętego — 20 kop., 

sandacza — 20 kop,  karasia — 30 — 

40 kop. i 
Drób: indyk — 150 — 2.00 rb+ 


gęś — 1.20 — 2,00 rb., kura — 60 — 
1.20 kop, kurczak — 25 — 50 kop, 
kaczka — 65 — 120 kob., periczka — 
60 — 70 kop. 

Nabiał: mssła kwartę — 1.00 — 
1.20 kop., Śmietany kwarte — 4) — 45 
kop., mieka — 7 — 8 kop. sery — 25 
40 kop. za sztukę, jaj kopa — 2.20 — 
2,40 kop. 

Zwierzyna i ptactwo dzikie: sarna— 
12 rb., zając — 1.20 — 1.50 kop. ku- 
ropatwa — 45 — 50 kop. 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (p) Przy pracy. W fabry: 
ce przy ul. Wólczańskiej nr. 125 złamia: 
ła w trybach maszyny lewą rękę Stani: 
sława Michałowska, robotnica, lat 19. 

O pierwszą pomoc lekarską zwró' 
cono się do Pogotowia. 


= (p) Ofiara popłochu. Po: 
średnią ofiarą strzelaniny na ul. Ziele 
nej stał się wczoraj niejaki M, Rappa- 
port, lat 34. Gdy R. przechodził ulicą 
Dzielną obok domu ur. 2 wszczął się 


nagle popłoch. Jeden z uciekających 
pchnął R. tak Silnie, że ten upadł i 
zwichnąl lewą nogę. Odwieziono go 


dorożką do mieszkania na ulicę Skwë- 
rową. 

= (p) Zasypano sadzami. 
W mieszkaniu robotnika (Klimczaka przy 
ul. Włodzimierskiej nr. 84, zdarzył sią 
wczoraj wypadek, który był nieomal 
przyczyną Śmierci kilkutygodniowego nig- 
mowięcia. W chwili gdy w mieszkaniu 
robotnika nie było nikogo ze starszych, 
na stojącą przy kuchni kołyskę posypa* 
ły się sadze w takiej ilości, że dziecka 
zaczęło się dusić, Na szczęście wypadek 
spostzężono dość wcześnie i zawezwa« 
ny lekarz Pogotowia usunął niebezpie* 
częfistwo, grożące życiu dziecka, 

Wybucu sadzy nastąpił przy wymia< 
tahin komina przez komiuaniarzy. 

= (p) Z głodu. Przy ul. Andrzeja 
nr. 4 Omdlał wczoraj z głodu Józef 
Majewski, lat 35, pozostający bez zajęcia 
i mieszkania, | 

Iwieszczęśliwego odwieziona w stanie 
zupełnego wyczerpania sił do szpitala 
św, Aleksandra, 


= (p) W areszcie. Wczoraj 
przed wieczorem, w Ill cyrkule policyi- 
nym, ulesł zupełnemu wyczerpaniu sił 
więzień Władysław Każerniecki, lat 27. 

Pomocy udzielił mu lekarz Pogota- 
wia. 


% 


= (p) Pod koła tramwaju 
dostał się wczoraj przy ul. Zgierskiej nr. 
59 Stefan Wiśniewski, lokaj lat 23. Zaw 
wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
cztery rany głowy. 

W, znajdował się w stanie nietrzeź- 
wym. 


ZAMIEJSCOWA. 


c= (x) Roboty okeło budowy 
drugiego toru tramwajowego do  Zyle* 
rza, dobiegają końca. Obecnie odbywa 
się układanie szyn 1 zakładanie prze- 
wodników na wiorstowej przestrzeni, 
„pomiędzy wiicą Jagielońską w Radogosz- 
czu, d 6 fozazdem, 


Na tym dystansie skończą się ro= 
boty około budowy drugiego toru, po- 
'nieważ od przystanku „Kurak* do Zgla- 
rza pozostanie nadal tylko jeden tor, 
„do czasu rozpoczęcia budowy kolejki do 
Ozorkowa, z którą linją kolejki zgier» 
skiej zostanie połączona przez przedłu- 
żenie jej na terytorium Zglerza albo ul. 
Dlugą, slbo— Łódzką. 

Jak wiadomo, koncesji na budową 
koleiki do Ozorkowa dotąd nikt nię o- 
trzymał, i kto ją otrzyma, dziś jeszcze 
niewiadomo, 

Obecnie poćlągi kolejki zgierskiej, 
za wyjątkiem owego krótkiego dystansu, 
gdzie s; prowadzone roboty budow lane 


kursują na całe; odległości linji pa 
dwu icrach, dzięki czemu na przebycie 
drogi z Łodzi do Zgierza, zużywa się 


obechig zancznig mniej czasu niż daw= 
niej; pociągi bowiem zatrzymują się na 
przystankach tylko na czas niezbędny do 
wejścia i zejścia pasażerów i nie potrze” 
pug wyczekiwać na siebie na rozjazdach 
w celu minięcia się, 

m: (r) Z Brzezia. Na oprótnio- 
mą posadę rejenta w Brzezinach ze znacz- 


nej liczby kandydatów największą szansę 
otrzymania tej posady ma sędzia pokoju 
8 rewiru m. Łodzi, p. Taraborkin. 

Wielką wygodą dla publiczności by 
łoby jaknajszybsze mianowanie rejenta, 
gdyż dla sporządzania aktów mieszkańcy 
Brzezin udawać się muszą do Łodzi i 
Piotrkowa, co pociąga za sobą dużą 
stratę czasu i wydatki na podróż. 

æ (r) Z Aleksandrowa ko- 
munikują nam. Dzisiaj rano wybuchnął 
groźny pożar w fabryce pończoch Raj- 
cheria. 

Bliźszych szczegółów na razie brak, 


Teatr Popularny. 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 


Dziś, w sobotę odegrańy będzie 
wspaniały dramat historyczny w 3 czę- 
ściach Stanisława Wyspiańskiego p. t. 
„Bolesław Smiały* z zupełnie nową 
wystawą w dekoracjach i kostjumach, 

Jutro, w niedzielę o 3 po południu 
„Hulaj dusza*, widowisko czarodziejskie 
w 7 odsłonach ze śŚpiewami i tańcami 
A, Walewskiego, wieczorem 0 godz. 8 
min. 16 po raz drugi „Bolesław $miały” 
St Wyspiańskiego. 


„żywy trup w Łodzi, 


Do Łodzi zjeźdża na dwa przedsta- 
wienia rosyjska dramatyczna trupa pod 


dyrekcją artystki Cesarskich ieątrów A. 
T. Poijakowej. 
W dniach 14 I 15 b. m. w teśtrze 


Wielkim dany będzie ostatni utwór Lwa 
Tołstoja dramat w 6 aktach i 12 obra- 
zach p. f „Zywy trup". 


Gcha walki z bandyta. 


Bafsza akcja. 


W chwili zamknięcia wczorajszego 
aamyeru dalsza akcja w celu ujęcia, u= 
krywającego się w domu nr. 6 przy ul. 
Zielonej bandyty Józefa Banasiaka, pro- 
wadzona była energicznie jakkolwiek bez 
rezultatu. 

Ponieważ bandyta nie dawał żadne- 
go znaku życia o sobie, postanowiono 
założyć pod ostatnią kondygnację klatki 
schodowej, nad którą znajdował się 
bandyta, nabój pyroksylinowy. 


| Zamiar ten uskuteczniono © godz 


4m. 15, 

Przed założeniem naboju pyro- 
ksyllinowego, naczelnik wy 
działu rezerwy policji sztabs-kapitan 


Nowikow dał pięć wystrzałów ostrza” 

gawczych, skierowanych w stronę pod- 

dasza, na którera ukrywał się Banasiak, 
Nabój pyroksylinowy, po wyrąbaniu 
odpowiedniego otworu przez straż O- 
gaiową, założony został przez olicerów 
koastytującej w Łodzi dywizji artylerii. 
Nastąpiła chwila denerwującego O- 
gzekiwania, poczem nastąpił ogłuszający 
huk, spowodowany wybuchem założo* 
nej miny. 
Oczekiwano czas jakiś, czy wybuch 
| odpowiedział swemu celowi, atoli spra- 
wdzić io było miemożliwem. 
W naprężonem oczekiwaniu położę- 
mia pozostało bez zmiany do zapadnię” 
| tia zmierzchu, 
| O godzinie 6 wieczorem  policmaj- 
(, Str podpułkownik Riezanów „wydał po= 
lecenie odłożenia akcji do Świtu dnia 
dzisiejszego. 
| Obsiawiono dom cały siinemi od- 
| działami policji, oraz umieszczono po- 
sierunki policyjne na sąsiednich da- 
chach. 

Okcło godziny 7 i pół wieczorem 
jednemu z posierunkowych policjantów 
zdawało się, że w oknie poddasza, gdzie 
ukrył się bandyta, zarysowała Się jakaś 
sylwetka, do kiórej dał trzy strzały z 
Móauzera, 


Wobec panujących ciemności rezul- 
łat ich niewladomy. 
Przyjazd pomoonika 

pal gubernatora. 
| Dziś rano pociągiem kolei fabrycz- 
 mo-łódzkiej, przychodzącym do Łodzi o 
| godz. 4 m.$0 w specjalnym wagonie 


salotnowym przyjechał pomocnik pene- 
policyjnych geaeraielejtenani Uihof 


gene" 


ral gubernatora warszawskiego do spraw = 


Generat Uthoff oczekiwany był 
przez miejscowe władze na miejscu wy- 
padku o godzinie 8 rano. 

Do tego czasu wszelka dalsza akcja 
wstrzyma” 


Dziś, 6 godzinie 8 rano przyjechał 
na miejsce wypadku generał Uttofi, któ- 
ry wysłuchawszy raportu policmajstra i 
naczelnika żandarmerji o przebiegu całej 
akcji, rozkazał policji wejść do kryjów- 
ki bandyty w celu sprawdzenia, czy ten 
żyje jeszcze, Posłano kilku ochotników 
z funkcjonarjuszy policyjnych, zabezpie- 
czonych w pancerze i tarcze ochronne, 
którzy wszedłszy na najwyższą platformę 
klatki schodowej stwierdzili, żę bandyta 

zabity 
znajduje się na kauapce, w pozycji sic- 
dzącej. 


Po dokładnem zbadanin, że na pod- 
daszu znajduje się rzeczywiście tylko je- 
den bandyta, wyższe władze udały się 
na miejsce, gdzie znalezione zostały 
zwłoki bandyty, przyczem stwierdzono, 
że ma najwyższej kondygnacji stoi ka- 
napka, a na niej siedzi zabity bandyta 
z głową w tył pochyloną, i nogami, za- 
łożonemi jedna na drugą. W prawej 
ręca widać brauning, pod iewą pachą 
mauzer. Obok na kanapce lezał za- 
krwawiony kapelusz. 


Po bliższych powierzchownych oglę- 
dzinach trupa, okazało się że twarz ma 
zakrwawioną, z lewej zaś strony głowy 
sirzaskaną czaszkę, widocznie od strza- 
łów z karabinów maszydowych. 

Wnętrze oficyny, a szczególniej gór- 
ne piętra, gdzie bronił się bandyta 
przedstawiają obraz sirasznego Spustow 
szenia, Dach podziurawiony od kul jak 
sito, ostatnia drewniana kondygnacja 
klaiki schodowej, siłą wybuchu miny 
pyroksylinowej zrujnówana, szyby w 
oknach powybijane, na podłodze pełno 
szkła i odpadków muru, w ścianach zaś 
setki śladów od kul, szczególniej Obok 
drzwi mieszkamia, w którem zamknęli się 
pOLEJANCH 

Również obraz zniszczenia przede 
stawia poćwórze: fasada oficyny znisz- 
czońa Od kul, ornamenty poobrywą:te, 
jęduem słowem, doprowadzenie jej 
do porządku, wymagać będzie gruntow- 
nego ocdnowie 
Mieęszkańia uorów ma 8 piętrze 
Ž są zniszczo* 

wodą, 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 4 listopada 1911 raku. 


Sylwetka kandyty. 

Zabily bandyta Józef Banach vel 
Banaszczyk (a nie Banasiak, jak po- 
czątkowo zaznaczyliśmy), był już dawno 
notowany w policji, jako członek ban- 
dyckiej organizacji _ „rewolucjonistów= 
mścicieli* na czele z Dłużewskim, zabi» 
tym podczas pamiętnego obiężenia przy 
ulicy Widzewskiej nr. 151, 

Zabity Banaszczyk razem z Dłużew= 
skim i jego towarzyszami jaszke, Jachem 
Słaboszęm, Dębskim, Zakrzewskim, Ba- 
ranowskim i innymi brał udział we 
wszystkich napadach, dokonanych przez 
tę bandę, jako to: w napadzie na po- 
ciąg pod Widzewem, napadzie i rabun- 
ku na stację (towarową w Pabjanicach, w 
napadzie na kasjera kolejowego w Wi- 
dzewie pod Łodzią; później już po śmier- 
ci wspomnianych bandytów brał udział 
w napadzie na pociąg pomiędzy Choj- 
nami ij Widzewem, 


A może nie Banaszczyk? 


Kiedy nareszcie policja dotarła do 
miejsca, w którem leżał zabity bandyta 
zawezwano niektórych z funkcjonariu= 
szów policji, którzy znali osobiście Ba. 
naszczyka, w celu stwierdzenia osobi- 
stości zabitego lecz oni w zabitym 
bandycie znanego im Banaszczyka po- 
znać nie mogli: 

Wobec tego zrewidowano ubranie 
zabitego i znaleziono w niem dwa po- 
darte paszporty; na jednym z nich może 
ża było przeczytać tylka podpis właści- 
ciela paszportu, a mianowicie „Stanisław 
Potempski*. 

Bandyta, widocznie, chcąc nie zdra- 
dzić swego nazwiska, paszporty w ostal- 
miej chwili podart. 

Dalej w kieszeniach ubrania, jak 
również i na ziemi znaleziono 8 maga- 
zynów po 10 sztuk z nabojami do mau- 
zera i około 40 nabojów brauningo- 
wych. Oprócz tego na podłodze w 
miejscu, gdzie bronił się bandyta, zna- 
leziono do 200 sztuk giliz od wystrze- 
lonych nabojów mauzerowskich i brau- 
ningowych. 


Znaleziono tatże binokie, które wi- 
docznie spadły zabitemu już po śmierci. 

Po śŚciślejszych oględzinach zwłok 
zabitego okazało się, że oprócz wspom- 
nianych wyżej ran ma on jeszcze dwie 
rany: jedną na lewej nodze, którą kula 
przeszyłja mu poniźej kostki nąwylot i 
na biodrze prawem; rang na nodze ban- 
dyia ma przewiązaą, jakąś szmaią, po- 
dobną do bluzki damskiej. 

W kieszeni znaleziono żółte ręka- 
wiczki zamszowe. 

Zabity bandyta jest człowiekiem mło- 
dym, lat okolo 20, blondynem, z małe- 
mi przystrzyżonemi wąsikami, pociągły 
na twarzy, nieogolony. 

Na nosie widać ślady, wyciśnięte 
przez używanie binokli, Ubrany jest w 
palto jesienne, modnie skrojone, koloru 
szarego, spodnie ciemne w pasy, mary- 
narkę czarną, kamizelkę sztuczkową í zi- 
mowy pluszowy kapęlusz koloru ciemno- 
zielonego. 


Zwłoki zabitego bandyty o godz, 12 
w południe przewieziono do irupiarni 
przy szpilalu św, Aleksandra. 


W celu stwierdzenia jego osobisto- 
ści, z rozporządzenia naczelnika wydzia- 
łu śledczego zdjęto za zwłok fotografię, 
kióra będzie rozesłana do wszystkich 
miast Królestwa Polskiego, 


Wobec tego, że osoblstość zabitego 
bandyty nie jest wyjaśniona, istnieja przy- 
puszczenie, że banda Dłużewskiego nie 
została ostatecznie rozbitą. 


Strzały. 


Podczas oblężenia i strzelaniny do 
bandytów z karabinów maszynowych u- 
stawionych na dachu domu nr, nr, 3i 5 
dano 4000 strzałów; kule podziurawiły 
dach niszcząc go doszczętnie. 

Ze sirouy policji dano do bandyty 
do 7000 wystrzałów, z karabinów mau- 
zerów i brauningów, 

Salwy z karabinów maszynowych 
wywołały popłoch nie do opisania, po- 
męważ ulica Zielona od strony Piotr- 
kowskiej i spacerowej ulic była zam= 
kmięta silnym Kordoneim policji, po za 
kióry nie przepuszczano NIKOGO Z 050D 
poswonnych, przeto przechodnie, iis 


wiedząc o Co laktycziie cudzi, posiy- 
szuwszy liurdź kęśtą SauiwĘ SUZAŁOW, 
przerazeńi Zaczęń si tuduwać pu Did= 


ihśch. Żyły lawet wyJśam ataków Her- 
Wuwyci U KUDUL 

Dopiero po usunięciu z dachów do: 
mów mitraljiez, u wylotów ulicy Zielonej 


zebrały się tłumy ciekawych, żądnych 
dowiedzieć się przyczyny strzałów. 

Dopiero pisma, kióre wyszły wie: 
czorem, zadowoliły ciekawość tłumów. ` 

Niektóre z kul przenosiły poza 0e 
strzeliwaną oficynę. 

Znajdowano je na ulicy Piotrkow=_ 
skiej obok ulicy Andrzeja, na podwórzu. 
hotelu „Viktorja*. jedna wpadła do ode 
działu pocztowego w gmachu Banku. 
państwa. 

Podczas ostrzeliwania domu przy 
ul. Zielonej nr, 6, około godz. 1 po po- 
łudniu, jakaś zbłąkana kula wpadła przez 
zamknięte okno do gabinetu dentysty E. 
Po przy ca Banedysia nr. 2, Kula 
przeszła tuż obok foleja dentystycznego, 
na którym siedział pacjent, l aikata + 
w ścianie przy biurku, Na szczęście pe 
F. usunął się na chwilę przedtem ze 
swego miejsca przy fotelu, gdyż kula 
zraniiaby go niezawodnie. Pacjent H 


twarz pokalęczoną szkłem z polrzaskąe 


nej szyby. íi 

Druga kula wpadła do gmachu Ban: 

ku państwa, do oddziału poczty I tele= 

grafu, lecz i tu, dzięki pomyślnemu zbie: 

gowi okoliczności, nikogo nie raniła. 
= 


W domu nr. 6 przy ulicy Zielonej 
w oficynie lewej, w której bronił się ban- 
dyta, mieszkali: na piętrze 1 właściciel 
składu papieru p. Fleischer, na piętrze 
2-em krawiec Rogoziński, na 3 p. Ró 
życki. 


Po usunięciu kordonu policyjnego 
na miejsce wypadku podążyły tłumy iu- | 
dzi, komentując wypadek ten na roz= 
maity sposób, Policja rozpędza tłumy, 
ale wysiłki jej są daremne. Ciekawość 
przeważa mad przezornością i chociąż 
niejeden oberwie pożądnego guza, śpięe 
szy jędnąk zadowolić ciekawość, | 


Na miejsce przybył kierownik kine- 
matografu „Odeson“, p. Hugo Czapski, 
i dokonał zdjęć kinematograficznych z 
miejscowości i domu, w którym obiega 
wy był bandyta. | 


Wojna. 


Powołanie rexerwy. 


Rzym, 3 listopada. Zarządzono pQe 
wołanie rezerw z r. 1889. s 


Walki w Trypolisie. 


Konstantynopol, 3 listopada. Z Ben- 
gazi donoszą do pism tutejszych, jakos 
by włosi usiłowali wylądować w Chairl 
pod Bengazi, musieli jednak powrócić 
na okręty, siraciwszy wielu ludzi wsku- 
tek gwałtownego ognia załogi tureckiej, 
Wo.sko włoskie, znajdujące się w Ben- 
gazi, ma rzekomo domagać się powro- 
tu na okręty, gdyź uważa miasto za 


Stracone. 

Konstantynopol, 3 listopada. Z Try- 
polisu donoszą, jakoby arabowle znisz- 
czył wystrzałami z karabinów większość 
seroplanów włoskich, 

Frankfurt n, M. 3 listopada. — Z 
Konstantynopola donoszą do „Frankfur- 
ter Ztg,* o otrzymanej tam wiadomości, 
jakoby dowódca wojska tureckiego pod 
Tripolisem, Neszed, zażądał od dowód- 
cy załogi włoskiej, aby poddał miasto, 
dowódca jednak włoski odmówił, wo= 
bec czego lurcy bombardowali miasto 
w ciągu dwu godzin, poczem Neszed 
wysłał powtórnie parlamentarza z żądae 
mem, aby konsulowie zagraniczni wraz 
z ludnością opuściii miasto, gdyż turcy 
nie mogą dłużej odkładać szturmu Ostat 
tecznego. 


Konsulowie mieli zwrócić się w tej 
sprawie do dowódcy włoskiego, rokos 
wania jednak do wyniku pożądanego nie 
doprowadziły. 

Należy więc spodziewać sią ponow: 
nego bombardowania miasią przez tur- 
ków. 

Włosi nå morzu Egejskienm. 


Rzym, 3 listopada. — Powołany z 
Trypousu admirał Aubry otrzymał roz” 
kaz przygotowania operacji floty wło« 
skiej na morzu Egejskiem, 

Malta, 3 listopada—Otrzymane tu 
wiadrwuności z Trypolisu potwierdzają 
poyłoskę o odpływięciu całej wojeanej 
ilai włoskiej z wybrzeży alryk 


ha morze Egejskie. 


sn (Gdyby wiadomość 
ta się sprawdziła, 


to byłaby dowodem, 


Rozterki w rządzie niemiec- 
kima 


j 


i Londyn, 3 -lisiopada.—Władze ati- 
 gielskie w Egipcie są inocao zaniepokoe 
jone powslaniem arabów przeciwko cu- 
"dzoziemcom w w Aleksandrii. W mieście 
tem ogłoszono Sieh obłężelia, Z krą- 
| żownika angielskiego wysłano do miasta 


sji juź na początku rokowań, gdyż jest 
przeciwnikiem stanowczym  komipensaty 
terytorjalnej za korzyści, stracone przez 
Niemcy w Maroku, Wówczas jednak ce» 
sarz dymisji nie przyjął. Obecnie sekre- 
tarz wręczył podanie o dymisję powtór- 


i 


Berlin. Ogłoszono treść drugiej 
części umowy marokańskiej w sprawie 
kompensat. W Kongo Francja ustępuje 
Niemcom znaczne terytorjum wzdłuż ca 
łej granicy Kamerunu, o obszarze około 
300,000 kilomewów kw. z ludnością ł4 
miljona negrów, Niemcy ustępują mały 
trójkąt między rzekami Logone i Chari 
na południe Od jeziora Charskiego, 


Rewolucja w Chinach. 


Szanghaj 8-g0 listopada, — O g. 6 
«iecz. rewoiucjoniści zdobyli arsenał w 
Szanghaju. Kilku ludzi raniono. Dyrek- 
tora arsenału aresztowano. W dzielnicy 
miasta z ludnością tubylczą policja i 
wojsko przyłączyły się do rewolucjoni- 
stów. Panuje wzorowy porządek, Tu- 

 bylcy przyjęli rewolucjonistów z uniesie- 
niem. 

Pekin 3-go listopada, — Dziś ogło- 
| szono dekret, zatwierdzający 19, opraco: 
«wanych przez Izbę konstytucyjną, główe 
mych zasad konstytucji chińskiej. Za 
podstawę wzięto prawodawstwo angiei- 
| skie. Połecono oznaczyć dzień, w którym 

monarcha ma złożyć przysięgę, że do- 
` trzyma zobowiązania co do ogłoszenia 
opracowanych podstaw konstytucji i 
przyjmie dane, według których izba ma 
przygotować projekt ustawy konstytu- 
cyjnej. y 
Charbin 8-go listopada, — W celu 
wzmocnienia ochrony koncesji rosyjskich 
~ w Chinach wysłano rotę siraży pogras 
| nicznej. 


Wrzenie w Persji, 
Teheran. Zaniepokojony brakiem 
wiadomości od Serdara Mucha rząd po- 
syła do Astrabadu oddział bachtjarów, 
z którymi prawdopodobnie wyruszy 
Efrem z fidajami. 
Anglija a Hiemcy. 
Londyn, 3 listopada. — Podobno 
większość członków parłamentu angiel- 
skiego, należących do stanowiska libe- 
ralnego, uchwałiła dążyć energicznie do 
polepszenia stosunków angielsko = nie- 
mieckich i omawiata już środki dla 0- 
siągnięcia lego celu. 


ia 


skąd się biorą nici babiego Iata? 


We Znamy je wszyscy... Płyną jak białe, 
| (ka iekkie smugi piękną wrześniową pogodą... 


+ MEx 4% w dal... Dokąt? Po co? Dlaczego? 
| TELEGR AMY Poeci na temat „nici białego lata" 
| A 4 poetyzują od początku świata. Ludzie, 
ko +: acid mniej przecznleni, a zażywający jedynie 
AF. hygienicznej przechadzki, opędzają się od 
Potershurg. Birżewyja wiedomosti owych „nici“, jak od natrętnych much. 


Twarz nagie omotają nieco klejkie, da- 
jące się z trudnością opędzić, zostawia= 
jące po sobie specyficzne swędzenie. 

Idzie się dalej: borem, lasem, łąką, 
drogą i wciąż jeszcze jakby się czuło 
na twarzy lekkie łaskotanie ową przesub= 
telma; „poetycziuą* nicią babiego lata.. 

Hen, jak oko sięgnie, ważą się w 
słońcu, płyną, unoszą się. Rzekłbyś: 
białe rąbki niewidzialnych jakichś fal — 
powietrznych. 

Wszędzie znane są nici babiego lata 
wszędzie są witane z serdeczną melan- 
cholją, stanowiącą jeden. z głównych 
pierwiastków nastroju— jesiennego, Zwą 
je tylko rozmaite narody — rozmaicie. 
Francuz zowie je „iils da la Vierge“ 
(nici Matki Boskiej), włoch — „fi!amenta 
della Madonna (przeciwko Matki Boskiej) 
anglik — „gossamer (iren szaty Boga), 
niemiec południowy— „Mariengarn" lub 


donoszą, że minister spraw wewnętrznych 
Makarow zajęty jest głównie policją i 
„ochraną* i przyjmuje raporty oraz 
sprawozdaniania do późnej nocy. 
Kandydał na wiceministra. 
Petersburg. Dziś ponownie i upor- 
czywie krążyły pogłoski, że wicemini- 
strem spraw wewnętrznych będzie mias 
nowany p. Zołotarew, kandydat ministra 
Makarowa, pośrednio popierany przez 
prezesa rady ministrów, Kokowcewa. 
Projekty finłianizkie. 
Petersburg. Obrady Dumy nad pro- 
fektami finlandzkiemi rozpoczną się praw- 
dopodobnie w przyszły piątek. Możliwe 
jest, iż przy tej sposobności wystąpi z 
mową programową prezes rady minim 
strów Kokowcow. 
Szkoła nauk politycznych. 
Kraków. Dziś po południu odbyła 


madzwyczajnym Akademii sztuk pięknych pająków, A. Menge, odkryć faktycznych. 


m Krakowie. 


gatunek pająków, małych, niepokaźnych, 


wygodniej im spędzić 


ną 
nicmi babiego 
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ii Stanisława Dębickiego profesorem ziłakomilszy w góle, badacz i znawca | WAG U U raty. TE SZARE 


fabrykantów nici babiego lata, Ustali? an 
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ako niezbity pewnik naukowy, że istnieje 
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że WOJSKO włoskie CZUJE SIĘ — wbrew Berlin. Si rawą marokańska wywo- spędzających lato w miejscowościach Dział handlowy. 

pogłoskom tureckim — pewnem w Try- łała w łonie niemieckich kół rządowych bagnistych, moczarowych. Gdy nadcho« zaa 

owi ch sean, POWO OaS TOZETA IPOWAZUB. Wiadomość © po- dzi jesień pająki owe wypuszczają z 

lekonośnych dział okrętów wojennych; wtórnem podaniu się do dymisji sekre- siebie długie nitki, ot tak, w powietrze. |=: (n) Zawiszamio wygiat 

| przyp. TEd.). tarza urzędu kolonialnego Lindequista Na te nutki siadają same i—lecą, Dokąd? Nadeszły tu wiauojmyości, że w Moskwie 

| Wrzenie w Egipcie. polwierdzają obecnie już i źródła półu- Lecą na owych nitkąch, jak balonem... zawiesiła wyota y znana Pra: manufak 
rzędowe. Lindequist podał się do dymi- do miejscowości suchych, Tam bowiem UrowA I. M, Pejsachowa. Pasywa dozięe 


zimę; tam mrozy gają 800,000 ro. Obroty tiray wynosiły 


ch nie wytępią. MIĘGA rubli reza, 
Mądre, osobliwe pajączki! p » b 
abaa ję EU Ji an spra = (r) Handel z Syberią, 
one to wsasśnie „Ozdabia,ą'jEzići= Warszawski komitet rejonowy zebrał 


dane o ilości wysłanego towaru pocią- 
gami tranzytowemi, kursującemi pomięe 


meianchoiijno-poetyckiecnu 
tala, 


przyrodę 
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) o Dardanele, imanna-Floliweza, oburzyły znów giębo- pizepływają miuio nas na balonikach skiego towarów do stacji ztajdujących 
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_rantówanie przez Rosję nietykalności ob- to ie POCOO po otrzymaniu Qg cicho niespostrzężenie wszystkie rozkosze klasyfikacji ładunków wysłano: wyrobów 
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carstwa zapwaraniowały urcji także prawda, juź Od dIUŻSZCŻO CZASU saje Śmie i + it Ó é 
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(Tripolisu). mi rządu, zaprzeczały im jednak zawsze _„ Bowiem przyroda cała — wtórzy ` 
organy półurzędowe, Say sra AURTE R dlatego 
- jedynie powołaną została do istnienia— 
waza Umowa marokańska. z nicości;  * 


Rozmaitości, 
— Podrożenić herbaty. „Lwia skóra” 


Rewolucja w Chinacu wpłynęła na wzrost 
cen berbaty w cegiełkach. Ceny sperm 
cjalnych pak wzrosły z 66 rubli do 70 
za gatunek niższy i ze 140—150 rubli 


Materiał zagraniczny na ubrania męza 
kie oraz i dla dzieci. O niezwykłej I wy: 
próbowanej juź dobroci jego nabywcą 


za gatunek wyższy. W zależności od sam przekonać się może. A także mamy | 
przebiegu wypadków oczekiwane jest. okazyjnie nabyty materjał na eleganckie 


kostjumy damskie 296—3—$ 


dalsze podrożenie herbaty, gdyż rewola= i 
Nowo-Cegielniana M 31 m. 10 


cja obejmuje zwolna okręg u „bogatszych 
plantacji herbaty. 


wat >+: 


wiany 


NI i | 
a ra 
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ny osód 


hi S owagi le'arskie uznały i orzekły, że 
(34 Mydło „FIERBA" 

A JBŻSPSYD.ra Obermeyera (z siostrą miłosierdzia) Sg 
fer erpa See jest jedynym nałpewniejszym Jeczałczym środkiem, usuwajacym pryszcze, A 


(sza.e krosty. swędzenie i wszelkie n:eczystości skóry. | 
kawałków w użyciu. Tysiące podziękowań od wdzięcznych chorych i leka RS 
g skatecznie wyleczyć, niech żąda tylko mydła „NERBA” z marką $ 
gdyż wszelkie jnne—bezwartościowe falsyfikaty, 


h aptecznych i periumerjach. r1204 12 183 


amlasież wągry, 
He. Kijany i 
%5) rzy. — Kto chca si 
SE siostra miłosierdzia na każdym kawałku, 

Sprzedaż w aptekach, składac 


je 20 


RE a S 
"<< | nil zwi E ki ZZEZTEZOZECZOWCOE ZO 
pe s -ai = 5 
Fabryka rękawiczek | 
skórzanych | 
w. Szefner i S-ka M 


Piotrkowska Gl. 


ga | Sprzedaż hurtowa i detaliczaa | : 
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Telefonu ne, 9 73. 
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EDMUND DE AMICIS, 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


Na szczęście, raz wieczorem, kiedy Vare- 
iti niepokojła się niezwykle, Muroni nie przy- 
szedł do szkoły i w przeciągu kiłku dni nie 
widział go wcale. 

Aż oto raz nad ranem zobaczyła z okna, że 
spaceruje on po łące za aleją z opuszczoną 
giową, wsunąwszy ręce do kieszeni, zda się 
pogrążony w swych myślach. W kilka godzin 
pózniej Vareiti zobaczyła go znowu w tem 
samem miejscu; siedział na kupie piasku, wspar- 
ty łokciami o kolana i kułakami o podbródek. 
Twarz miał zwróconą ku szkołe, ale wskutek 
dużej przestrzeni Varetti nie mogła zobaczyć 
jego wyrazu, 

_ Tegoż samego wieczora, przechodząc koło 
Knsjy ki „pod kurą”, usłyszała jego ochrypły, 
packi gios z pośród ogluszających krzyków 
grających w tnodre, a następnego dnia dowie- 
działa się od stróża, że po północy między 
Moronim a jakimś huliaką z Turynu zaszła za- 
żarta kłótnia, która skończyła się bójką, przy- 
<zem wszczeli oni taką awanturę w knajpce, 
ie gospodarz koniec końcem uciekł; i teraz 
jeszcze można znaleść na śniegu kawałki kra- 


| watów i strzępy włosów. Opowiadano także, 


" 


4e Muroni pobity śmiertelnie, leży w łóżku. 
W trzy dni potem, Varetti, przechodząc 
aad ranem wielką drogą, zobaczyła go sie- 


CJECZZNZ 


NOWY KURJER ŁODZKI — 4 listopada 1911 roku. 
a A i |mRZ: 


dzącego na uboczu na słupku; kapelusz miał 
zsunięty na tył głowy, włosy spadały na oczy, 
a ręce były wsunięte w Kieszenie pantalonów. 
Nie ruszał się z miejsca i był strasznie blady. 
Podbródek miał zasmarowany niedopałkiem 
papierosa, wystającego mu z ust, pierś zaś 
obnażoną. 

Varetti spojrzała nań ukradkiem, zanim 
miał czas ją zauwarzyć, i wyczytała na jego 
twarzy ślady trzech dni i nocy spędzonych na 
wałęsaniu się, kłótniach, grze i pijaństwie. 
Serce jej ścisnęło się i zadrzała na samą myśl 
że będzie musiała zetknąć się z jego spojrze« 
niem. Ale już nie mogła zawrócić i postanowiła 
iść, nie zwracając głowy w jego stronę. Kiedy 
doszła do przekonania, że Muroni już zauważył 
ją i podnosi się powoli, nie maiąc śmiałości 
zbliżyć się do niej, to poczuła litość ku niemu 
i spojrzała na niego: 

Był on pijany i ledwie mógł podnieść rę- 
kę do czapki, którąnie prędko źnalazł na gło- 
wie. Zdjąwszy czaokę z głowy, popatrzał na 
nią z pod okna spojrzeniem długiem i prze- 
ciągłem, któremu towarzyszył uśmiech tak 
dziwny, smętny, zdumiony, czuły, ze Varetli 
poczyła, naraz odrazę połączoną ze współczu- 
ciem i wielkim niepokojem.. 

Następnego wieczora przyszedł do szkoły 
trzeźwy i czysto ubrany, a kiedy spojrzał na 
nauczycielkę i usłyszał jej głos, to wszystkie 


uczucia, które zdawało się, zamarły w 
ostatnich trzech dniach, zaowu  zbudziły 
sie w pim, tym razem jeszcze z większą 
i Muroni znów popadł w  nierchomą, 
ponurą kontemplację, i znowy zaczęły 
się figle i awantury wśrkd malców. Ale 


teraz, jak się zdaje, opanowały go inna myś- 


To 


li. Nie odgrażał się im już więcej, tylko obras 
cał się i patrzył to na jednego, to na drugiego 


jak gdyby chciał dokładnie zapamiętać 
imiona swych nieprzyjaciół, i w  tejża 
chwili jego chłodna i spokojna twarz 


stała się bardziej straszną i złowrogą, niż 
wtedy, gdy się odgrażał, Tak trwało dwa czy 
trzy wieczory. Następnie znowu opuścił dwie 
lekcje, 

Do nauczycielki doszła wieść o nowej 
walce, która zaszła w mocy między Muronim 
a jakimiś chłopami ze wsi sąsiedniej; nad ra- 
nem na frontowych schodach Kościoła znać 
było ślady krwi... 

Razu pewnego w nocy rozpoznała Varetti 
głos jego wśród głosów innych ludzi, którzy 
szli ze śpiewem po łące, położonej za szkołą 
dopuki nie odeszli w otwarte połe. Nazajutrz 
rano, wstawszy wcześnie z łóżka, Varetti ku 
największemu swemu zdumieniu ujrzała go 
siedzącego na śniegu pod jej oknem; Muroni 
spał, opariszy się o drzewo i opuściwszy gło= 
wę na piersi, Po upływie jeszcze kilku dni, 
Muroni znowu przyszedł wieczorem do szkoły: 
pijany i zaspany; dwie godziny przesiedział tam 
nieruchomo, patrząc swemi błyszczącemi OCZA: 
mi z dziecięcym zachwytem na jej nowy nie« 
bieski stró:. Pod koniec lekcyi ocknął się ro- 
zgniewawszy się na malca, który rzucił skórę 
ze szczura pod nogi nauczycielki. Kiedy 
uezniowie rozchodzili się, Varetti usłyszała 
wielki hałas i dowiedziała się następnego po- 
ranka, że Muroni obił tego malca. Poczem zno- 
wu przepadł na dwa dni, i powiedziano jej, 
że został aresztowany... 4 


(C. d. m) 


ür. mad. Leyberg 
powrócił. 
Choroby skóry, włosów, 


Lekarz dentysta 


l. Bloch - Fszerową 


wene- 


Detaliczna Sprzedaż 
pluszu jedwabnego K O T f K“ 


| - na żakiety damskie 


po cenach fabrycznych 
w Składzie Fabrycznym Manufaktury pluszawei 


W. GURALSKIEGO Srednia 38. 


Resztki po cenach zniżonych. 


Jeden w Łodzi chrześcijanin 
Qkultysta-chiromanta i grafolog „HENRYK 
Przepowiada z rąk i zegipskich kart (Tarok)przeszłość i przyszłość 
Określa charakter za pomocą grafolocji, Udzieja rad w ważniej 

szych sprawach handlowych, rodzinnych i osobistych 
Ceny od 50 kop. Przyjęcia codzień od 11 rano do L i od 3 da 9 wieczorem 


w niedziele i święta do 6 wiecz. 41 ZIELONA 41 1 piętra (wejście furtką) 193 


PELI SEKEER="CER" IL KLLLIJ 


Zakład prawdziwego leozniczego 


| er KEFIRU m 


H. SIGAŁINY 


mieści się obecnie przy ulicy 


Zawadzkiej Ne 21. 


(7167—16—1 
EB gum Sagad 


EPTTTEM: 


ʻi cogi po elms/zbą KB 


s ME Edzystuje od 1863 r, 


E 
id 
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i Lekeji najnowszych Tańców 


{Vi udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. liendrykowsk 
| ulica Południowa N* 15. 


Rozpoczysam nowy kurs tańoów i padzjmaje się każdcge bez wzglądu na 
zdolność w przeciągu jednego miosiąca wyuczyć wszystkich najnowszych 
i | starych tańchw Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 do 11 
$ wieczorem 
i|| Udwieiaum także lekcji tańców w zakładach naukowych i w stewarzysze- 
| niach W niedziełe tmkoc zbierewe dwa rary dzicznie t, j, ed 2 de 6 


I ed 8 do 12 wieczór r 4168 


Jette „URANA“ 


NADZWYCZAJNY PROGRAM. 


Les 2 ŚSzillinsxi 
Rossyjscy parterowi akrobaci, 
OLO 
M-lies Hanover Duo 
2 piękności Oryginalne śpiewy i taí- 
ce z tresowanemi psami. 
Jou-Jou-Wisniewski 
Znany polski humorysta j komik. 
Max et Moritz 
Mówiące, piszące i rachujące psy, 
Les 2 Perassinos 
Ekwilbryści na kułach i żonglerzy. 
The 3 Ksiłona 
Akt ekscentryczny 
n|-—-—————— 
Qucik and Quick 
Kiowni muzykalm. 


The 3 Meranyon 


Znakomite trio tancerzy. 


Dora Danglars 
Niemiecka subretka. 


URANIA-BIO zmiana obrazów. 
CONSO M ZZA 


Pod werandą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 


Pokój frontowy 
duży i ładny o dwóch ok- 
nach 
na Il-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i całodzien- 


nen utrzymaniem lub bez do 
wynajęcia zaraz. Wiado- 
mość ul, Piotrkowska 209. 


zzz 


Dr. Franciszek 
Koziolkiewicz 


Telefenu Ne 17-14. 
mieszka 
uf, Piotrkowska 103. 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 

Paryjmuje ed 9 i pół do Ii rano i do 

gm8 wieczorem, 267430 


PROGRAM 6d 1 d6 tbŁistopada r. b. $ 


ryczne i moczopłciowe. 
10—1 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnia 


oddzielna. 
Krótka 5. Telefon 26—50. 
Br. med. Winoenty 


Łukaszewicz 


b. kliniczny dr, w Petersbur- 
gu zamieszkał w Łodzi—Za- 
wadzka I0. Choroby wew- 
nętrzne, kobiece, dzieci. 
Przyjmuje od 10—12r. i 
do 4—6 w. 268 —20—1 


Dr. L. Klaczkin 


Kanstantysówska Il. 
Syphilis, skórne, wanerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Frzyjmuje pod 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—6 pe 

noludn*"" 1113—0 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
netyka) weneryczne, inoczopłcio- 
wg i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA NN 2, 
Przyjmufe chorych od 8 — i rano i da 


4 -. 9 po pob, panie od 5 — 6 po poł 
8674 O 0 


Dr. REJT 


SŚrednia.5, powrócił. 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 

LICH— HATA 606" (interven), 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
ligejm) i masażem wibracyjnym. 

Da pań osobna poczekalnia. 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz. W niedziele i święta 9—2 pop 


ür. med: W. KOTZIN 


ul, Piotrkowska 71, 


Choroby serca i płuc 
przyjmuje ed 18—11. od 4—6 po pol 
Telefon nr. 21-19. 2388 101 


mieszka obecnie Dzielna ur. 9. 
Godz. przyjęć: od 10 do 1 i od 
3—7. r.1266-—8—1 


SPECJALISTA 
Chorób skórnuch, + 
shirme, nec 
Dr. LEWKOWICZ 


powo 
P syphilisie stosowanie prep- 
a „S$06” m». i 
Leczenie elektrycznością i masas 
żem wibracyjnym, 
Zachodnia Nè 38 | 


od 9—i i od 6—8 dla pań od Gm | 
w niedzielę od 9 do 3. r, 1109 L 


Dr. I. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska (08. 
Telefon 1501. j 

Przyjmuje do 10 rano i od 4—% 
po południu. 


De. ugenja  Kerer-Gersznnś 


f 


Choroby kobece, 
Ulioa Piotrkowska modli 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W eie 
od godziny 9 do 12 rano, Telef: 
128 0 


Dr. helman 

dr. khelman 

powrócił, zę 

cheroby uszu, nosa, i gardła 

Mikołajewska 4: Tel. 1600. 
Przyjmuje od 10-ej co 12:ej i od 6 i 

A 


4 


e e 
J 
1 


+ 


Dr. med. Z. Gol 


choroby skórne i wener. 
uł. (likołajewska (EL 
Telefonu 38 2060. 

Godz przyjęć od 9 do 121 od 41 pè 


do 7 i pół w., w Niedziele { świętą © 
9 do 12 i pół. r3%6 


a 


22 -.. APARIEREB NOWY KURIER ŁÓDZKI — 4 listopada 1911 r. eny kak 2. 4: 


204 4 


Przeciw PEKANIU i ODMROZENIU RĄK 
wskutek zimna 
niema nic lepszego nad 


A „Oreme Simon“ 
A E Parii 
J. Simon, Paryż. Ządać tylko z naszą prawdziwą marką. 


Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w periumerjach i aptekach. 


PR * 


r1005—3 


Pomimo PODWYŻSZENIA AKCYZY 
a: DOBROG GATUNKU POZOSTAŁA. 
REPREZENY. `. NIEZMIENIONA. 
CHKRASUCKI =" +4dkd zlej Bo taj 


2 Po r S, dej pa iA ip SERN AZ , PETERSBURG 


Z powodu 


LIKWIDACJI 


wszelkie znajdujące się na skladzie towary zostają 
sprzedawane po najtańszych cenach 


Jakób Jzraelsohn 


Piotrkowska N-r 23. 


| Do pieców pokojowych 


brykiety 
niezrównane! 


Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 

jak żaden inny węgiel 
4 Skład węgla 
4 drzewa pn. f. D ŻE W 0 


| Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28060. 


a. oni i 


Światłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT De S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka MN 4. Telefonu M 19—4. 1720 0 
Leczenie promieniami Foentvena, światłem Finsena i kwarcowem 
| (choroby skóry i wypadanie wlosów), prądami wysokiego napięcia 
J (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 


płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cysteskopja (oświetlanie 
organów moczopiciowych). 

powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; 


Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. 


N rE haa NEER 


PONE e aA G dk 


PRE". r $ ECA 


masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc r” 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące $; 


osobna poczekalnia. M 


p =] 
WPADA WOZYYCAJM 


Wełnianych towarów do 50% taniej 


z powodu wielkich zakupów okazyjnych 


Jæ Szczeciński 


Piotrkowska J6 17, Filja JG 33. 


Proszę się glkakenać, i zwrócić uwage na firmę 
j i Ne domu. 


iebywa! zdumiewająca 


Nowość! 


we patagej 0 ES koszulka M Wieczne światło " 
i podpałka do kuchen i pieców „ Petrolix” 
t są bezwątpienia największą źdobyczą techni- 
czną XX-go stulecia w dziedzinie oświetlenia 
i opała. Ogromna oszczędność na czasie I w 
wydatkach. Zdolni agenci mogą się zgłaszać 
w godzinach między 1—3 i od 6 do 8 wiecz. S$ 

Zastępstwa na inne miasta zaraz do oddania. 

Jeneralny przedstawiciel na Rosję i Królestwo 


M. Hanftwurcel, Łódź, Widzewska 47. 


Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi i okolic 
otworzyłem 


przy ulicy Piotrkowskiej Je 50 


Sprzedaż Detaliczną 


moich wyrobów i polecam uznane za najlepsze 
Wełniane kołdry dla dorosłych 1 dla dzieci, 
chustki, ogromny wybór, 
pledy podróżne, w pięknych desenia ch 
z i kaszmirowe szale, 

Sukna i satyny na kostjumy i żakiety damskie, 
Materjały kolorowe na damskie płaszcze. 

w bogatym wyborze 


po cenach fabrycznych. 


Zapewniając odpowiedzialną usługę, polecam 
się łaskawej pamięci 


E. Hentschel jm 


Odzn. złotym medalem na wystawie w Rostowie 
WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


Apolonji Kopydłowskiej 


dyplomowanej uczenicy paryskiej akademii kroju Wydsje patenty 
i dyplomy z prawami zakł adanla pracowni, szkół Nauka gruntowna 


| predka, prowadzona dwoma systemami; uczennicę nabierają wpra; 
wy i gustu przy pracowni sukien, Nauka mierzenia, prasowanią 
| modelowania, Kurs wieczorowy po cenach zniżonych w kom_ 
pletach połowa ceny. Nauka kroju teorytyczna 10 rubli. Zapis 
uczępie w każdym czasie, Po skończonym kursie uczenice 
otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, kyrnali | meneki- 
nów, Przyjmuje się sukien i kostynmydo krajania 1 pasowania. 


Łódź, Piotrkowska 115. Filja: Bałuty, Zgierska 36 54. 


KÓ 
żę. 
> 


Glyceorofosiat wapnia i sody 
STOSSEW:NY W SZPITALACH PARTS 


Nur 


Wmusoniejący syatem nerwowy 
Wskazany pmztwiw gBrayowigy, Słabości koci was 


fil otresie 
przeciwko nenrastenfi, przeciążeniu umysłowemu i t, p. 


i } 4 by tad T 
rośniecia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, R 
| "x 
- Ć 

zazywn się w małej ilości mlaka W 


w smaku 


wody. | 
Va dotealęrych cukrową chorobę wyrabia się w formic 
ica pastylek. TA 
$ Tysteegać się bozmartaściowych naśladow. fotto. mS 
j Wy V ę = y Ro 


Gprzmtar 


RZ 
+ aptekach 7 w wiekszych składach aptecznych. PA 


RNT ONAE A N ON REA 


Skład futer iirtowa i detaliczna 
M. Milakowski 


PIOTRKOWSKA [0 m. 13. 


Poleca na zimowy sezon duży wybór róż- 
nych futer: rossyjskie, syberyjskie i amery- 
kańskie, a także różne damskie kołnierze, 
mufki, żakiety i futra. Wszystko po tanich 
cenach, Pszyjmuje także różne obstalunki. 


| maa R Tm a 


|ZIĘBNOŚCAE 


m m m 


> Dine until Ki merc aiz 


Ostrzegamy, te „Lwia skóra”, jest bezwartościowym naśladowni- 
twe naszej znanej i gwarantowanej „SKURY-ANGIELSKIEJ* 
ma ubrania męskie i dziecięce nie do zdarcia, Kto nie chce być 
wyzyskiwanym, niech nabędzie takową tylko u nas Piotrkow- 
W | aka Ni 128 mieszk. i3. Al. 

| — Z] 


śołożotctdedctetcdoiododchohh 


M) za gotówkę lub 


j 


|| Najniezawodniej każda N A R ATY 
| 
pań do tej pory mie wie, 
- Maszyny do szycia, 
| Maszynki naftowe „Primus“, 
5 Naczynia kuclenne aluminjowe, 
Gramofony i płyty. 
Lółku żelazne i niklowane. 
Materace tapicerskie i siatkowe, 
Otomany, szozlongi i kozetki, 
Umywalnie z przyborami. 
Nakrycia stołowe platerowane. 
Różne MEBLE DREWNIANE, 
Lustra, Dywany, Chodniki, 
Kołdry, Linoleum oraz różne sprzęty do 
domewego użytku, r 1215—30—1 


M. Rosen. sea 14, 


| e jodyny w Łodzi 
Ai 


| | DOM 
| Kónfekcji Damskiej 
U) 


PR 
j| UL. PIOTRKOWSKA 101 


s 

| został obficie zaopa- 
| trzony w wielki wybór 
Ji gustownie wykończonych 


| Ę 
fi okryć i kostjumów osta- 
B. Konheima w Petersburgu, 


jj tniej mody. 
l J y działa szybko i radykalnie przez lek 
| jest uważany za środek racjonalny* 


j E Y 3%, PE Działa również skutecznie w 
POR ma a przypadkach ostrych jako też i 
=" chronicznych i w przeciągu króte 
kiego czasu usuwa najuporczyw- 
i sze wydzieliny. 


Przeciw Rzeżączco Vu 
Najnowszy środek l 


„Salo = Pichilin” 


wynalazek aptekarza 


| ODOSEWNALONA PERFUMERIA ` 
Tnareystva „ST.-PETERSBURSKIE 

| TECHNO-Chemiczne 

I LABBRATORIUM" 

| | Petóma: „AURORA” — woda toslciowa 

. Pazera „AURORA —pertumy i 
Pertimatja AURORA” —mydio i 


Sposób użycia dołączony do każ 
dego pudełka. Prawdziwy tyiko 
w puszitach metalowych po rb. 1 — 
rb. 1 kop. 80, 


Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Warszawie, 
Freta X 16 telefon 40 63. j 
Wysyłam za zaliczeniem. Przesył: f 
ka podług taryfy pocztowei 
4 '513—0—1 


Periumerja „AURORA puder 
Sprzedeż dealiczną į hurtowa — W: 


Amame POWY Świr; 27 s 


Caaan -ase DEAA 


NOWY KURIER ŁODZKI — 4 


Amerykańskie wyżymaczki (do bielizny $ 


listopada 1911 roku. 


ży 


 śAia SE KD AD 2. CR. FTR SED d s» 4 
ARE B2>O6 e ś 3 
S tee wy Raw RW UE ZY OWY R 8 
m 


W sobotę d: 4 i w niedzielę d. 5 listopada r. b. dwa 
ów qieczne przedstawienia popołudniowe i wieczorowe, 
Początek po pał. o godz. 8, wiecz. o godz. S-ei | pół. 


Na przedstawienie po poł, każdy kupujący bilet ma prawo wpro- 
wadzić edno dzieczo do lat IQu. 


Gościnrńy występ znanych powszechnie 
10 EUGEN 10 
Wyslep świetnej trupy 


G 6 ANDALUCIA 6 


S 5 dam I męzczyzna 
«s Występ Sistres Maran Kismet 


Występ pierwszego popularnego klowna polskiego 
Bernardo (Muchniekt) 
Po raz pierwszy w Łodzi balet 


LA SERPENTINE 


ułożony przez petersb. baletmisirzą p. Antonio, 


GR 
2 Dziś ostatni gościnny wystęvy znanego pogromcy zwię- 
ES p: SOLIOTTI ze swą grupą 


$ 12 tygrysow i lwów 12 4 


dzozegóły w programach, 


«S6886,68$0©3088660 
NA WYPŁATY Aparaty kuchni, zamki” kiozes 


towe, kumpletne urządzenia tua- 
letowe do pokojów  kąpielo= 
wych i kłozetów, Wyroby zagra- 
miczne, Wszystko na składzie. 

Zamiejscowym rysunki i cen- 
niki na żądanie. 


J. Zyman 


warszawa, Wilcza 66, Tel. 205-54. 
Nieruchomość, 


odpowiednia na urzą- 
dzenis warsztatów w 
śródmieściu lub mie bardzo 
oddaloną wezmę w dziere 
żawę lub kupie 
Szczegółowe oferty uprasza się nadsyłać: 


poczta centralną, postestestante, Łódź, 
sub „Nieruchomość 100% 300—3—1 


z wypłatą 
tvyodniowo 


UBIORY MĘSKIE. 
Bamskie, Dziecin= 


ne, oraz obuwie 
— — 


ULA, LeNOWICZa 
egzyst. od 1875r 
ATA 
Zachodnia jl: 36 


191—12—1 


meai a a PAg Paa ER, 


f Chiotymim 


Apierarza J. Humbleft gi 
(w Noworadomsku, gub. 
Piotrkowskiej). i technik ubezpieczeń. 


i ` Wykonywa wszeikie projekty plam 
| arwpee Vriad zapas Pe p cada aoak budowii i AE a, 
tersburski z a N 6816, M dozór budowlany tak w Łodzi jako tet 
Zalecany przez pp. Lekarzy z nie- $f i w innych miejsco wościach. Bióro w 
ia soy ea OOE M Eodzi—Konstzntynowska 47 w Warsza- 
znakomity w przypadkach chor | = ) a 
R dróg Eei jak: katar M wie— Nowowiejska 9. r1055—0—1 
| krtoni, kater oskrzeli, katary § 
sy płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, i 
4 wzmacnia organy trawienia, a tem § 
© samem przyczynia się do ogólue- $ 
go polepszenia stanu chorego, 
Sposób użycia przy każdym 
fiakonie, 
Ządać we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. 
r. 1227 b0 1 7 


ORONI RAK WE WWE EA 


Inżynier Ñ. Puciata 


BUDOWNICZY 


Bardzo tanio. 


Wielki wybór ohustek dubeltowych 
w dobrym gatunku, które dawniej 
kosztowały po 5 rb., obecnie zaś 
sprzedaje się po 8 rub. 50 kop. 
Konstantynowska I9 m. l0. parter. 
SPRZEDAŻ HURTOWĄ I DETALICZNA. 
153—6—1 


"| gedde dth 
Fotograf 


inteligentny, rutynowany poszu- 
kuje posady w pierwszorzędnej 
firmie. 
Oferty: M. Horowicz 
Zawadzka 15, 


Przeciwko kokluszowi przy kaszlu 
astmie, emlizemie, katnrsch kitani, oskrze- 
il, gruźlicy 1 chorobsch płuc Wzbudza 
apetyt, Uspakala nerwy. 329—3—1 


Kosulin” 
Aptekarza POL w Brześciu Łit, <e da Se Sa Ga RCD 
Nasiona Sezonowe 


W Łodzi u Spiessa Przesyłka od 2ch 
fl. darmo. Grand Prix w Hadze. Cena 
+ cebulki kwiatowe; hlacyntów, 


íl, 1 rb, 


RE S tullpanów i w. in, sprzedaje 8 


Je ilja składu nasion L, Jasiń- 


kowzka M lGa 


SAR p PEŁ > © 
| 3%. egne. © 


e 
ë 
Program wszechświatowy! 2 


M ski w Łęczycy. Łódź, Piotr- | 
112—3—1 Boese 


9. 


38 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 
SALON DAMSKI i MĘSKI 
oraz MANICURE 


B-ei STARONSKIGH 
ŁÓDŹ, 
Piotrkowska 47, Telefon 23 32. 


Pi 


Ą | śle perfu- 
) _ |meryjnym 
mydło 
| puder 
| Îi pasta 


do zębów 


„FLORA” 


wynalazek D. fartmana w Wiedniu 


LO RA” 


Mydlo „FLORA“ pay” 
środek przeciw wyrzutom, wągrom, 


piegom, iiszejom i wszelkim nieczystoś- 
ciom skóry. Zazkomity skutek w naj 
krótszym czasie. Oryginalne tylko w czar- 
wonem opakowaniu z podpisem wynalazcy 
Dr. Hartmana, po 75i po bO kop, > 
swoją właś: 
Puder „FLORA“ gra 
przewyższa wszelkie iune rodzaje pudru 
nie wysusza sxóry, tylko ją odświeża, 
Bez domieszki ołowiu niewidoczny 1 gła- 
dzi zmarszczki, nadajsc każdej twarzy 
młodzieńczy wygląd. 
nieporów' 


Pasi F 
do SAB aF: QA“ nany śro- 


dek przeciw gaiciu zębów. Po użycia 

pasty „FLORA* ustą są zawsze świeże, 

zęby śniezno-białe, r1230 š í 
Tysiące podziękowań, 


See Hed e de ŻE 


W ambulatorjum przy szpitału 
Poznańskich wakuje posada 
pielęgniarki uczennicy. 

Targowa 38 18. 
r1353—2—1 


, A ZŻ3ZR 4 
APS A AE) 
4, Sy LAD Pi Hi 
a AN 


ES KNE LARAS 


LRS STINE SE WIEPIE g 


SOWY ARCHERS 


>< 
s 

EOCZAR.zaf DETERSBURG D 
d EET: WRZ EWKA JEW 
u > BY RL | TISA HNG RA i ) 
key mae” RA Ak AC JEWS 


Skład burtowy u W. Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska Ne 130, 


H Qi i A 
Ważne òla Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefeanu Me 28-01. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i okol icach 


NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenia paznogeł 
farbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako ta; 
loki turbanows warkocze | postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykony wąnaj 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upinae 
nia najnowszych fryzur w Ś lekcjach 
Abonament na miejscu w i domach. 


i Biuro  Hauczytelskie i 
; nEPODIBĘCA 
Przejazd 6: 127 64. 


s 


sm. 


Era a TR 


dwom HR <A 


PE- 0d 4 do 6 
e ER OE R EET NA 


maaa CA ee e 


GE E S A RZE E OT E > A E 
he Bio-Expres ho ta Da 
Zielona 2. | i: $ | 
| Nad program: 9 Anoy a 7 5 


brata następcy tronu austrjackiego z księżną 
ZRYW IR PIP TORA ABP CZZZĄZ TU RR E GIS 


AERAN 


POLOLO 
instytut Języków Nowożytnych D-ra KUMMIERA 


Piotrkowska 79, Karola 4, 


jest NAJBARDZIEJ ZNANYM, NAJSTARSZYM i NAJWIĘCEJ 
UCZĘSZCZANYM SPECJALNYM ZAKŁADEM NAUKO: 
WYM DLA DOROSŁYCH w MIEJSCU 

f dzięki swej wyśmienitej metodzie nauczania, doskonałemu kie- 

rownietwu pod względem naukowym t swym wykwalifikowanym 

pedagogom daje 


DARRAR 
o E La 


ZUPEŁNĄ RĘKOJMIĘ 
szybkiego i gruntownego nauczenia się języków nowożytnych, 


Oprócz Instytutu Piotrkowska 79 i Karola 4 nie pozosta: 
jemy w stasynkach z żadną inną szkołą języków w miejscu. 


DYREKCJA 
Instytutu Języków Nowożytnych 
Dera ROMMERA 


r1356—5—1 Piotrkowska 79, Karola 4, 


608658€1.13660506 


Wydawnictwo 
G KOoWwOSĆ! 


HNERA | WOLFFA 
NOWOSCI 


dolj Jłowaczyński 
Cyganerja Warszawska 


Sztuka w 4=ch aktach 
Z okładką J, Bukowskiego. 
6 Tegoż autora; 
| Wielki Fryderyk, opowieść dramatyczna. Cena rb. 2.— 
* Bóg wojny, epizod Napoleoński. Cena rb. 1,35 
i Do nabycia we wszystkich księgarniach. Y 

r1354—2—1 B 

RZY WE EAN FTA ZDRADZA WOS PZA E DOT O DE W SZWŁACŚORARE CEJ 


Cena rb. 1,60 


4 


ty 


ETER W TORO R DZIKO 


a O ZPS FCT EPPO DET WOT RE TRON POZZO OF 
REG ZERŁ WŁASNE Go l RACZ AAA RYCE FP 


wszystkie pisma, % 


BEE" oraz ogłaszać się w tychże "EM a 


A ściśle, według cen redakcyjnych A 
ki j A TI FT i 
RE + ROM ps T . 
(e można W ‘E i JL į HN | U 


ADA 
(W ; A k 
aj Piotrkowska 84, telefon 1200. S 


wszystkich 


jak: 


M Główne przedstawicielstwo prawie 
warszawskich, 


EW) Niepodległa", „Tygodnik 
S Swiąteczan”. „Trubadur Polskis 
U): të Curner Foranny” Kurier Polski! 
SE GAISA“. purer Poranny, „sure olski”, 
„Kolce, „Macha I to 


W 
ASETET ER A PREERTZ I CERZE O r CAPS 
S E N OE EU 3 


w 


A1OMOSCI 


2969 0 


ZET EDC RO PIERO EOKA 


za 


ma wynajecia pokoje 


trzy 
dami (elektryczne 
iy Piotrkowska 250. 


(ILAE 
«40 sprzedana 5 


ALA PTA RISE TY FEZY E r 
Wydawcą Antoni KGIZZEKA 


NOWY KONER 


4 


| 


oprócz tych 5a seri 


r1359—1—1 


dý 


naszczyk 


pod rr.6 naul. Zielonej, własne zdjęcie, oraz Uroczystości weselne ý i 
Zytą ks, Parmy i w. in. 
RISE A ZE FEDOR WYZYWA 


Z 
kuchnią z wszelkiemi wygo 
oświeliedie). 
„247 —8—1 


tnuchód 4 cy- 


Zmiana programu. 


4 


026 


a 


»o 


p 


Pa] 
' BE 


seoaren ETTE 
P DII S DNAS i 


r1388—1—1 Hg HĄ 


Dawiwidowski iS. Gure- 
„ wicz Cegielniana 37 vis a vis 
teatru Urania polecają w wielkim 


wyborze po cenach przystęp- 
nych: dywany, chodniki, pokry- 
cia meblowe, kapy,  porljery, 


firanki, rolety, gobeliny, kołdry, 

dery, ceraty, oraz wszelkieg ro- 

dzaju linoleum. r1238—10 

p Ózna żelaziije, iraierace, uiny- 

walnie, najtaniej na raty, Wy- 
rób własny Mikołajewska 25. 
298— 3 


q/fieszkanie dla 2 pań przy ro- 
M dzinie do wynajęcia Sosno- 
wa 17 m. 12, 819—3—1 
qągaSzynę Singera tanio mozna 
M kupić, Benedykta 20 m. 29 
336—3—1 
jaszyny dwie Singera najnow- 
M szego systemy tanio sprzem 
dam Plac Kościelny 4 Jurczyn- 
SK. 62—10—1 
+paszyny dwie Singera miesiąc 
NA używane: bębenkowa, piers- 
cieniowa i maszyna za l6 rb. 
Piotrkowska 103 m. 5. 


60—10—1 
używa- 


| ZA A A ZW: O 
ng sszyny Singera mato 
1 ne Sprzedam iamo. Aleksan- 
dryjską N£2 róg Kościelnej, 
238—3—1 
ESEE TB. 11 DESK KORE 6 GLIN" a E a IKA 
naszy ha DĘOCUKOWĄ prawie nos 
g asz) 
iYi wa sprzedam tanio, Widzew- 
ska 139 m. 21 292—2—]1 


czycielka _ polrzebnu 


Afan 

NO sałe, władaą-a 4-'ma języ- Mikołajewska 25. Sprzedaż na 

ZzgłOS Ć dO raty. Telefon 2455. 
282 8 1 

adzwyczajna Okazja. wyprze= sz | 

daż chustek wetuianycii naj 


kami, Proszę sig 
„Kuriera Łódzkiego 
lepszego gatunku 50% tanie 
Konstantynowska N*3 m, 38, 


807—3—1 


grodnik wykwalifikowany, z na pathefony. Uwaga! Specjalista 
0 dobremi świadectwami po- Piac Kościelny 4, Piotrkowska 


szukuje kondycji: 
„Ogrodnika” 
jera”. 
Peo 


288 


a 


do  SzycCia 


kowska 88, I piętro, tamże ma - 
gazynierka z Warszawy ubiera letn. prakt.) Konstantynowska 11 
i przerabia kapelusze od 50 kop; m. 11. 

3171—1—1 y jmeblowane pokoje * osobie- 
czeladnik kowalski 
do ognia zaraz. Wiadomość 
Konstaniynowska Ne! 68 sklep 
326—8—1 1A/ 


+,otrzebDny 


y 


rzęzticzy: 
łraożdrat A 

oydpier gazetowy 
s > z 
i junty do sprzedania, 


Zachodnia 37, 


om AZ 


na pudy 


domość w kantorze „kKurjera” 


ska 18. 


i Poe zdolny 
. chrześcianin, 


nicznej. Oferty sub. 


W drwicarmi Sh Ksjążka, Łachodnia 37, 


YKODZKT — 4 nstópads 19TY r6KW. 


eż, 


na 


Oferty dla 103 Jurczyński. 
w kantorze „Knr- 
31 
suknie, Stałej 
szlafroki i mundurki Piotr- wego zajęcia: veślenie budow- 


Wia- 


jotrzebna palna do zakładu 
i fotograficznego Piotrkow- 
314—2—1 

akwizytor 
obznaj miony 
z branżą ołejarską lub posia- 
: dający znajomość branży tech- 
H S w 


PSIĘRZI A 


Między innemi: 


uy 


2 | © R Dramat 
człowieka u. 


y 


wojny wiosko=lureckiej, 
osiatnie wypadki w Chinach 
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ASiąże 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 


ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY ; DAG u. 34 


POM, 80908. % RO ZI zę. $ 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH. :: RH tI. 
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z= 
Iwiarima dO sprzedania. Wi- 
domość w administracii 
„Nowego Kurjera Łódzkiego” 
294 3 I 
utynowany pianista przyjmuje 
R zamówienia na tańcujące 
bale. Pańska NP 49 m. -29 
N przedam ð maszyny, krzyjmu- 
5 ję reparacje bardzo tanio. 
Ul. Złota NS 3 m. 47. 2849—6 
klep spożywczy z całem urzą- 
dzeniem do sprzedania: Ul. 
Zielona Ne 88. 339 2 1 


poc O Oy win 
kad fortepianów, plani:, gra- 
mofonów Chodkowskiego, 


"paginęła kartia od paszpa 
Ł wydana z fabryki Dobi 
Stanisłaj 

327 ; 


na imię 


remer 


Łaskawy ziialazca zed 
zwrócić takowy pod  adreś 
Zimmera 5 Mosiex Swiet, | 
2% karia ud passagi 

wydana z fabryki PO 
skieso na imię Antonis '9. 
piskiego. 332—1 
(yasinął paszport Wyaanyi 

magistratu m. Radomia 

imię Chai Rotenberg. 27 
ryaginął paszport wydany 
+ gminy Mazew pow. łęa 
kiego gub. kaliskiej na 
Jana Lewandowskiego 276 
yama: paszport wydanj 

gmiay Kołacin, pow. B 

zińskiego gub. Piotrkowg 
na mię Anny Krygier 
rzagimęła Karla Od paszpi 


275 

wydana z fabryki Zim 
Mertin na imię Wandy Gryg 
r/agiuął paszport wydany 
osady Kłodawy pow. I 
gub. kaliskiej na imię Fe 
Piekarskiego. 281 
r,aginął paszport wydań 
L osady Złoczew, pow, 
radzkiego gub. kaliskiej na 
Aleksandry Słowikowskiej. | 


ZZA książka wyda 
Łódzkiego Towarzystwa 
jemnego Kredytu za M 
na sumę 300 rb. na imię f 
Rubłacha. Łaskawy znalazó 
czy odnieść za nagrodą f 
Cegielnianą Ne 65 m. 2% 
strzeżenie zrobione, 
rzaginął paszport wydą 
gminy łopolice pow. 
czyńskiego gub. radomski 
imię Franciszki Oleś 2% 
gru paszport wyda 
f4 gminy Wiskitno, pow. | 
kiego na imię Moszka Ť ” 
steina. 310 


299—3—1 


yprzedaż gramofonów w wiel- 
kim wyborze oraz płyt 
| najlepszych fabryk; ceny niższe 
| niż gdziekolwiek. Zyczącym na 
raty. Przyjmuje się wszelkie re- 
peracje orsz przerabia pramofony 


f 


pa 


4 


61—10—1 
echnuik skoncz, Kol, rządów. 


technicz. szkołę, poszukuje 
posady, albo tymczaso- 


nicze, mechaniczne i t. 5. (długo- 


325—5—1 


mi wejściami, eiektrycznem 
oświetleniem, telefon 21-96, do 
wynajęcia ul. Zielona ^” 12. 
ażne dla kupców. kopra- 
i Y wiam charakter pisma 
w krótkim czasie, Zapisy rozpo- 
» częte Szkolna 34 m, 6; B—7. 
rzaginąt paszport wydany z 

gminy Dmosin pow. brzę- 
zińskiego gub. piotrkowskiej na 
imię Józefy Łdziarskiej., 322 1 1 

aginęła karta. od pasz portu 
L wydana. z fabryki Poznań- 

skiego na imię Stsfana Bindy. 
821 1 1 


zz wn Z A TM z A ZZA RAZ || > zi AO K 
Za karta od paszportu 


lindrowy na 6 osób. Land- „Mur;erze” 291 8 1 wydana z fabryki Karola Li paszport pruskiej 
uct za rb, 1800. Wiadomość hotel ;jiWiarnia do sprzedania zaraz Foirichtera ną imię Katarzyny danej wydany z P | 
Polski u szwajcara od 8 rano dO f" w dobrym punkcie Długa 93, Kowalczyk, 323 1 1 Konsulatu w Warszawie ną X; 
SDEPOŁACE. main 280 8 1 ryaginęła karia Od paszporiu Bolestawy / Antoniny Biczey |. 
ków zawiode RN riertępian Wo Qobrym stanie Tp oszüku zajęcia, znam je nam jezyki: wydana Z yetka rone Z paszport wydź 
i i, wydścacowuje PODGANE LAIRO, FARSKA Spiik olski í rosyiski z zajęciami skiego na imię Elżbiety Wa- £ı gminy Bielawy pow. 
s tucji, wyi z0wuję odj 235—3-- P AN TA AR EAR 358 1 1 kiego gub. warszawski 
ustawy. Dlaisukejącyc! n ramman Nara znac OR biurowemi kantorowemi i ra- WIZYDIAK. imię Smasława Tawas < 
zaprowadzam KS'ęgi W /ramoluny, płyly, gDIOWKe, chunkowością jestem dobrze zagnati paszport wydany z ‘Mug SI a 3 | 
rów. u ray vajlepiej kupé, Diuga 64. opznajmiony; mam lat 24. osady Ostrowo, pow, Wto- i 
i OŚLA wyma- Tesi Mamka Ze swiczyin pakar- Łaskawe oierty proszę składać  dawskiego, gub. Siedleckiej Su Że de R ee. = 
gal Bząadnwysh, J. Kuperman o mem Ul Szkolna Ness, U w red pKurjera Łódzkiego" na imię Fierszona Henocba Blasz- s i 
Pussa I8. 11280—9—1 Marciniaka, M 9u—ś% üla „W. J“ 269—3—1 ki. 283—3—1 
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